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„Natchnienie twórcze zrodzone z wielkiej 
idei społecznej jest istotnym źródłem piękna, 
które mieści w sobie każdy wielki czyn spo­
łeczny. Takim potężnym czynem jest odbu­
dowa zniszczonej naszej Stolicy. Za p0stępami 
w fej odbudowie śledzą ze wzruszeniem mi­
liony ludzi w Polsce, interesu{ą się nimi za­
przyjaźnione z nami na1·ody, według osiągnięć 
w te.i dziedzinie oceniają nas w~yscy". 

BOLESLA W BIERUT 

ROK IV fVm - -~~ §RODA 17STYCZNIA 1951ROKU. N:r 16 Naród radziecki przygotowuje się 
H' 6 rocznicę UJqzwolenia do u·roczystego obchodu 

B d • 1· I · W 27 rocznicy zgonu Lenina u owa soc1a 1s yczne1 arszawy ::.:.~~1,,~:~~:::~iz,1;;=;:;;; ~~~jEJ:lE7~~~~~:;,~:~~== . kł d d o ł ł I • k • 27 rocznicę zgonu założyciela partii poświęcone życiu i działalności Le-

n a szy m W a em W Zie O U rwa enla Po Oeu boL<lzewickiej i pierwszego na świe- nina. w 'Wielu bibliotekach, klubach 
J cie p:iństwa socjalistycznego - Wło· i zakładach pracy zorganizowano wy 

W 
. . . dzim1erza LENINA. stawy poświęcone pamięci Lenina. 

ywrad z przewodniczqcym Prezydium Stołecznej Rady Narodowej tow. Jerzym Albrechtem L~d~ie r~dzieccy czczą świetlan~ yv związ_ku z. rocz~icą, kin~ r:idzfo-
pam1ęc gemalnego wodza rewolucJI ck1e wyświetlaJą filmy poswięcone 

WARSZAW A (PAP) - W związku z przypadającą dziś 6 - tą 
rocznicą wyzwolenia Warszawy przewodniczą.cy Prezydium Stołecznej Ra­
dy Narodowej, tow. J. Albrecht udzielił redaktorowi gospodarczemu PAP 
wywiadu, w którym zbilansował dotychczasowe osiągnięcia na i1olu odbu· 
dowy Stolicy i omówił plan pracy natym odcinku w roku bieżącym. 

Sześć lat dzieli nas. od chwili, gdy CZELNIE, TEATRY, KINA I SZPI­
bohaterska Armia Radziecka, gro- TALE. PRZYWRóCONE ZOSTAŁO 
m1ąc faszystowskich najeźdźców i 
wyzwalając nasz kraj, przyniosła wol PI~KNO ZABYTKOM ARCHITEK· 
ność naszej Stolicy - Warszawie. TURY WARSZAWSltIBJ. ROSNĄ 
W cjągu tych lat Warszawa dzięki NOWE OSIEDLA I DZIELNICE 
nieustannej pomocy Związku Uadzie· MIESZKAŃ ROBOTNICZYCH. PO­
ckiego, dzięki ofiarnemu wysiłkowi WSTAŁA Pl:Ę:KNA W SWYM UR· 
mas pracujących całego kraju i ludu 
pracującego Stolicy przywrócona zo- BANISTYCZNYM ZAŁOżENIU TRA 
stała d-0 nowego życia. W ciągu tych SA W - Z. 
lat - Warszawa - otoczona miło- Przed rokiem przystąpiliśmy do 
ścią najszerszych mas narodu - sta realizacji nowego etapu budownictwa 
la się żywym symbolem naszego po- naszej Stolicy - w ramach Planu 
kojowego budownictwa, symbolem 6-letniego odbudowy Warszawy -
ofiarnego wysiłku mas pracujących planu budowy nowej, socjalistycznej 
- żywym wyrazem tych nowych Stolicy. 
n1ożliwośc1 twórczych, które wyzwo· Bilans llierwszego rok"U realizacji 
lił nasz ustrój, wyrazem niezłomnej Planu G·letniego zamyka się poważ­
woli mas praeu]ących naszego naro- nymi osiągnięciami i daje nam pew­
du - budowy socjalizmu w naszym ność zwycięskiej realizacji zadań. 
kraju. Czerpiąc st.ale nowe wzory z bogatej 

WSPARCI O TRWAŁĄ POMOC ska1·bnicy doświadczeń radzi!'ckich, 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, PO- dokonaliśmy w ub. roku dalszego prze 

o Ać CIĄ łomu w formach pracy naszego bu-
'IRAFILiśMY DOK N W • do\vnictwa. Rozpoczęliśmy masowe bu 
GU TYCH LAT OGRO.'.\INEGO downi.ętwo systemem potokoWYm. l\i. 
DZIEŁA ODBUDOWY NASZEJ in. umożliwiło nam to oddanie lu­
STOLICY. W CODZIENNYM TRU· dzio"!ll pracy w r. ub. 16 tys .. izb w 
DZIE ODBUDOWALiś~lY D()MY I stanie goto~m i wybu~owa.me po-

' nad 10 tys. u;b w stanie surowym. 
FABRYKI, ULICE, PLACE, KOM.U- Obok osiedli uspołecznionych roz.po-
NIKACJĘ, SZKOŁY, WYŻSZE U- częliśmy budownictwo indywidualne. 

Serce Polski Ludowej 
Mówili: to miasto stracone. Mów.Ili: nic już nie zdoła go wskrzesic 

do życia. Dla barbarzyńców bowiem hitlerowskich il i<Jh poplecrmi-kuw 
z Wasz:tngtonu, Londynu my Watykanu, dla zdra:jców na.rodu, którzy 
p.roklamu.tąc powstanie 1944 rokn, dla swych brudnych celów - stali się 
współwinowajcami ruin Stolicy, dla. małodusznych wreszcie defety­
stów - zagłada Wa~ zdawała. się być faktem nieodwracalnym , 

Leoo; oto na opuszc.zone ruiny miasta, wyzwoloneio dzit-,ki idą.cej ze 
Związku Radzieckil.ego potętnej oswoboibioielskiej fali. która nie tylko 
oozyściła ogromne obszary od faszystowskiej okupaiCji, lecz z31razem 
uwolniła, wtiele na.rodów od rod'lfimej burżuar~ji - przyszli ludzie, dla. któ­
ry;ch życie bez Warszawy było nie do pomyślenia. Prizyszli, aby w na.jeięż­
szych warunkach ze stosów cruru, zgJ.isuz i popiołu dźwigać naszą ulto­
chaną Stolicę. 

„Demokracja polska przywróci świetność Twym kształtom i sławę 
swej Stolicy utrwali w twórczym ipoehodzie ku s1n-a.wledliwemu współ­
życiu narodów" - te ~miętne słowa. tow. Bieruta, zwrócone 6 lat temu 
do wolnej Warszawy, '.llłlWażyły głęboko na dzie,ja:oh bohatersk<iego miasta, 
któremu decyzją naszej Partii po.-zostawiono dumną li T,aszczytną godność 
Stolicy Polski Ludowej. 

z historye-znej decyzji Partii i słów Prezydenta Bieruta narodził 
się wspaniały plan odbudowy nowej soojailistycznej Wal"S1i&wy. Na od­
budowie tej kierowanej przez PM'tię i R:za;d Ludowy, skupiły się wysiłki 
twórcze całej Polslci, a przez swe promieniowanie st>afa się Wanza,wa 
bodźcem szybkiej odbudowy całeg.o knuju. 

z Wars~y poszedł na całą PolSlkę rewruucyjny pr.rełom w bu­
downictwie. Tu po\Vstały pierwsze „trójki murairskie", pierwsze szybko­
ściowce, pierws7.e zespołowe brygady, pierwsze rekordowe wyniki, opa1'te 
na. dośw.iadczeniach li wzłmWh przoduj~ych budownierzych Związku Ra­
dzieckiego. Stąd, z płomiennego serca Polski Ludo.wej, szła rui. cały kraj 
energfa twóroza, która mobiłi'llow.ała dt> większego jem/<Y.re wysił'ln1 klas«: 
robotniczą i dobywała słowa pod2liwu, nawet z ust naszyi:h wxogów. 
A płynąc z Warszawy napotykiaiła na falę entuzjazmu robotniczych mas 
~głębi-a Węglowego, czerwone~ Ło<hi i innych ziem Polski i WS'Lędzie 
rozpafała płomień socjalistyC'Znego stosunku do pracy, noweg-o socjali­
stycznego tempa. 

Warszaiwa, która w dniach walki była symbolem braterstwa broni 
żolnieiv.a radzieckiego i polskiego stała się w dniach odbudowy symbolem 
iwórc.zeJ współpracy i pomocy k·raju zwycięskiego soojailizmu dla kraju 
budującego soo.ialbm. Tej to serdemned, p:rzyja:oielskliej pomocy, k·tórej 
ogiromnego wldadu nie potlobna obliczyć w metrach czy tonach, oraz 
of<i.~rnemu wysiłlt0wi mas praeującycll, i entuzjamiowi całego społeczeń­
st~a polskiego zawdzięczać naltl'i.y, iż martwy stos gruzów z 1945 rGku 
zamienił się w źYWe, wspaniałe wielosettysięczne miasto, które c<> tydzień, 
co godzina niemal notuje ciągłe sułreesy w dziedzinie budownictwa osie­
dłi mieszkaniowYch, nowYch gma-Ohów spojecmych li państwowych. szkół. 
kiin, teatrów, instytucji naukowych i kultura<lnych itd. 

zachowują.c w~ystilGe elementy piękna dalwnej Stolicy i jej histo­
ry{}Z))ych 011.bytków WYPełnia się nowa Wa.rszaiwa sooja.listyczną treścią, 
stając się miastem nowego typu w kraju nowego typu, miastem, które 
gruntownie zmienia sw6'j chairakter, przekształ~ąc się w stolicę Polski 
Socjaldstycznej. 

I dlatego jest ona tym bliźsm i tym serdec8liej ją wszyscy kocha.my. 
Radością napełnia nas fakt, iż gigantyc"ZDy Pła.n 6-letni otwiera przed 
WarsZa.wą wspaniałe perspektywy wielkiego ośrodka przemysłowego, 
tetni~go życiem centrum kulturadnego i społecm.ego, noWYch csieilli 
robotnicreych, perspektywy takiej Warszawy, o jaddej naiwet mairz;yć nie 
śmiało dawne pokolenie. Dumni jesteśmy z tego, że z jej to murów, oka­
le~onycb na skutek zniszczeń wojennych, rozlegał się na. caly świat po­
tęrżny głos II Swiiatowego Kilngresu Pokoju, że na"Y.rej to właśnie Stolicy 
przypa'liło w udziaile zaszczytne odznaczenie - Międzynarodowa Na­
groda. Pokoju. 

W 6 rocznicę wyzwolenia Wa.rsza.wy, myślimy ze wzruszeniem o 
osiągnięcia.eh ubiegłego okresu: p{)7)WQ<lają nam one głęboko wierzyć, że 
!Jod pl'!'Lewodem naszej Partii, w oparciu o pomoc, pl'Zyjaźl1 i przykład 
Zwiamku Radmeckiego, <r.rerpią.c z twórczej energii mas pracujących, urrre­
creywistnimy wspaniały cel - zbudujemy aoeiałistyczną Warszawę, go­
dną stolicę socjalistycznej Polski. 

Równocześnie zapoczątkowana zosta­
ła budowa nowego, socjalistycznego 
śródmieścia Stolicy, Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej - n'ajwięk­
szej inwestycji Planu 6-letniego odhn 
dowy Warszawy. W zakresie szkolni­
ctwa uruchomionych zostało m. in.: 
6 nowych szkół ogólnokształcących i 
14 nowych przedszkoli. Przyrost kuba 
tury budownictwa zdrowia wyniósł 
69 tys. m sze8ć. Liczba łóżek w szpi· 
talach wzrosła w porównaniu z 1939 
rokiem z 5,1:.ł -łó7.ek na 1.000 mieszkań 
ców do 8,7. 

R6wnolegle prowadziliśmy rozbudo 
wę i budowę nowych zakładów prze­
mysłowych. W 1950 r . rozpoczęta zo 
stała bndowa obiektów przemysło­
wyeh o ogólnej kubatL1rze 1 mil. 600 
tys. m sześć. 

PRZYZNANIE WARSZAWIE W 
LISTOPADZIE R. UB. HONORO­
WEJ NAGRODY POKOJU JEST żY 
WYM SYMBOLEl\l NASZYCH DO­
TYCHCZASOWYCH OSIĄGNIĘć W 
WALCE Z NASTĘPSTWAMI WOJ· 
NY, W WALCE O ZAPOBIEżENIE 
NOWEJ WO.TNIE. 

Plan na i·ok bież. przewiduje dal­
szy wzrost budow-niclwa mieszkanio· 
wego. W roku 1 !llil projektuje się od 
danie d.Q uiytku 1 ~l t-yi;:. nowyfh izb 
mieszl}alnych. Ukończona zostanie ca\ 

BUDOWA SOCJALISTYCZNEJ proletariackiej. Ze wszystkich ob- Leninowi m. in. ,,Lenin w pa~dzierni. 
WARSZAWY JEST N ASZYi\1 CO- w od ów i republik związkowych na- ku", „Lenin w r . 1918", „Człowiek 

pływają liczne informacje o przygo- z karabinem" itd. 
DZIENNYM WKI:.ADEM W DZIE­
ŁO POKOJOWEGO SOCJALISTYCZ 
NEGO BUDOWNICTWA, JEST 
ONA I BĘDZIE SYMBOLEM NA-

towaniach do obchodu tej rocznicy. , Liczne wycieczki przybywają do 
W zakładach przemysłowych i fa· miejsc związanych' z życiem i dzia­

brykach Moskwy, Leningradu. Kijo. łalnością Lenina. 

SZEJ NIEZŁOMNEJ WALKI ° Koreańska arm~a ludowa 
TRWAŁY POKóJ, KTóRĄ MASY 

~:i~~~JĄ~E B~~~ZE~~EI~~:~~ zwycłęs~<o kontynu11,ie natarcie 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO WE MOSKWA (PAP). Agenoja 
WSPóLNYM FRONCIE Z KRAJA- '.rASS podaje z Phenianu, że dowó­
MI DEMOKRACJ I LUDOWEJ, NRD dztw~ naczelne kor~ńskie.i armili lu 
I WSZYSTKIMI LUDźMI _MU,U.TA· d?WeJ na?~ło w dm;.t 1~ bm. komu-

' _ ~ mkat tresm następuJąceJ: 
CY

7
l\U POKóJ, PRZECIW CiEM· 1 Oddziały armii ludowe.i i ochotni­

NYM SIŁOM PODźEGACZY DO NO kuw chińskich w dalszym cil\łfU po­
'VEJ WOJNY. . suwają się naprzód na wszystkich od 

cinkach frontu, zadadąc nieprzyja­
cielowi poważne straty. 

Oddziały armii ludowej, operujące 
w rejonie na południe od Wondżu, 
wywierają potężny nacisl' na linie o 
bronne nieprzyjaciela i ·za.dają mu 
ciężkie straty w ludmach i sprzęcie. 

Lud włoski manifestuie oburzenie i protest 
przeciwko wizycie Eisenhowera 

RZYM (PAP). - Demonstracje lu neapolitańskiego wysiało list do se­
dności włoskiej przeciwko przyby- natu i do Izby Posłów, domagając się 
ciu do Włoch generała Eisenhowera by generał amerykański „pojechał 
oraz przeriwko 1>olit:vce zbrojeń rzą- gdzie indziej przygotowYWać woj­
dq włoskiego przybierają. charakter nę". We wszYStkich fa.brykach i w 
:lywlalowy. lll r"„1,„r_ .t:- ;h'·h blo· i(1~icaeh robotniczych Nea;to!u cd 
rą udział 11a:i3:.1ersze warstwy spole- były się 7<ebrania. protestacyjne, na 

nifestacji protestacyjnej donoszą ró­
Wllież z MATORA (Włochy południo 
we). 

kowicie bud-0wa pierwszego nowego czeństwa bez rói.nic:v poglądów połi- których uchwalano rezolucje, prote-
osiedla na Mokotowie. RozIJ@Częta tycznych i pochotlzenia socialnego.· stująC!e przeciw wojnie i podróży 

Grupa żolnńerrzy 8 pułku w LIVOR 
NO przesłała do redaikcji „Unita" 
list, w którym S~W1er<:t11:a m. m.: „ro 
tępiamy zb1•odnlczą politykę rrządu, 
który chce oddać nasze losy w ręce 
obcego generała i zmusić do walc!l!e­
nia w imię obcych interesów". W NEAPOLU i FLORENCJI robot Eisenhowera. IPO Europie. 

zostanie budowa dzielnicy wyższych nicy wszyst-ldch zakładów pracy po- W &reregu miejscowości na. SY-
uczelni w rejonie Al. żwirki i Wlgn- stanowili ogłosić strajk powszechny CYLll odbyły się masowe w.i.ece pro 
ry. Licz.ba pl"Zedszkoli i szkół wzro· w dniu przybycia Eise11howera do testacyjne. Podczas manifestacji w 
śnie 0 dalszych 30 obiektów. W roku Włoch. W N~apolu miały miejsce BIANCA - VILLA policja zaatako-

1 d masowe demonstracje uliczne, które wała zgromad'l-Onych, bijąe uczestni-
bież. przewiduje si~ również rn owę . . . . zostały zaatakowane przez oddziały ków demonst.racji palkami i rzuca-
1 rozbud-0wę dalszych szpitali. Licz.ba policy,jne. 200 żołnierzy garnizonu jąc bomby 171&Wilące. O wielkiej ma-

W RZYMIE na mm·ach domów we 
wszystkich dzielnicach miasta poja­
wiły się napisy pNeciw Eisenhowe­
rowi i wojnie. Na ulicach miasta roz 
dawano tysiące ulotek protestacyj­
nych. 

św'ietlic wzrośnie w porównaniu z. •-----

~:!::!!· :::~::=·~:,~;;:
1 

Dwa1· księża - inspiratorzy ohydnych zbrodni 
tro. W roku bież. Stolica otrzyma naj 
większy w Polsce dom towarowy. 

Czcząc 6 rocznicę wyzwolenia swej 
Stolicy, klasa robotnicza z jednej 
strony da wyraz swej gor11cej wdzięcz 
ności dla naszego wielkiego sąsiada 
- ZSRR, l..-tóry nieustanną swa po­
moca i doświadczeniem umożliwia 
nam· <lźwigać kraj z ruin i budować 
lepszą przyszłość naszego narodu. Z 
drugiej zaś strony złoży "swój z!Jecy­
dowa.Jlf" protest przeciw remilitaryza 
cji Niemiec Zachodnich, wskrzesza11iu 
11rzez imperialistów amerykańskich 
tych sił, które na naszym mieście i 
całym kraju dopuściły się tylu 1w· 
twornych zbrodni. 

stanęli przed sqdem wojskowym w Krakowie 
KRAKÓW (PAP). - 15 grudnia 

1949 r. pod Wolbromiem miała miejs­
ce potworna, wstrząsająca zbrodnia, 
Trzema strzałami z pistoletu w głowę 
i klatkę piersiową został zamordowa· 
ny 15·Ietni chłopiec Waldemar Gra· 
biński. Sprawcami bestialskiego mor 
du byli trzej młodzi mieszkańcy Wol­
bromia - Stanisław Barczyk, Ed­
mund Rogalski i Czesław Krezel, któ 
rzy dokonali zabójstwa za zgodą mat­
ki młodocianej ofiary, wdowy Marii 
Grabińskiej, mieszkanki Wolbromia. 

Matka podpisuje wyrok śmierci na 
własnego 1.5-letniego syna - do tak 

krańcowego zwyrodnienia moralne· 
go doprowadzili Grabińską dwaj księ 
ża: ks. Piotr Oborski - dr. filozofii, 
dziekan paraiii Wolbrom, pow. 01-
Ji:usz i ks. Zbigniew Gadomski - wi­
kary tejże parafii, którzy perfidnymi 
namowami, wykorzystując. autorytet 
duszpasterzy, skłonili matkę do wy­
dania syna na tragiczną śmierć. Su­
mienie tych księży obciąża również 

tragiczną śmierć zamordowanych be­
stialsko kpr. MO Władysława Ka­
mionki i kierownika szkoły - Wła­
dysława Seweryna. 

Jak slwiadzono w toku dochodze-

nia, Grabińska była związana z dzia­
łającą na terenie powiatów olkuskie­
go i miechowskiego bandycką grupą, 
która nazwała siebie „Armią, Polską"'. 
Ogólne kierownictwo leżało w rękach 
obu zbrodniczych księży. Kierowa· 
na przez uich banda „AP" dokonała 
szeregu morderstw skrytobójczych, 
aktów terrom oraz napadów rabun· 
kowych. 

ZA NAMOWĄ „O.TCóW DUCHO· 
WNYCH" - MATKA PODPISUJE 
WYROK SMIERCI NA WŁAlSNE 

DZIECKO 

Grabińska ukrywała u siebie je· 
dnego z hersztów bandy, Tadeusza 
Podsiadło i wraz ze swym drugim sy· 
nem - Wacławem, wciągnięta była 
w krąg przestępczej działalnośCi ban­
dy. 

W połowie grudnia 1949 r. 15-letni 
syn Grabińskiej - Waldemar, wta­
jemniczony w zbrodniczą działalność 
bandy morderców, postanowił zawia­
domić o tym posterunek MO, zapo­
wiadając swój zamiar matce Marii 
Grabińskiej, która z kolei. o nastro­
jach syna powiadomiła kierowników 
bandy. 

Postanowiono wówczas zamordować 
chłopca. Aby nie było wątpliwości 
co do zgody matki na zamordowanie 
własnego syna. Grabińska, omota­
na przez ks. Oborskiego, który apro­
bował projekt zbrodni 1 perfidnie tłu­
maczył, że nie stwierdza grzechu 
matki wyrażającej zgodę na zamor­
dowanie syna - napisała własnoręcz 

nie oświadczenie, :ie zgadza się 
1 

na 
morderstwo syna. 

Dwaj bandyci „AP" - Łupka i 
Podsiadło, opracowali szczegółowy 
plan mordu, wydając następnie chłop­
ca na pastwę trzech zbirów grupy 
terrorystycznej. Broni do zamordo• 
wania chłopca dostarczył ks. Gadom'! 
ski. 

(Dalszy ciąg na str. 2-e»i-
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Milion kilometrów 
T,słące kilometrów Unii kolejowych ląm;!l nasse miasta, mia&teczka 

J o.dy. Be-11 przerwy, clnfem t nocą. mknlł po nyna.cb długtle sznury po• 
~w. W!oq węgiel se Sląska, artykuły włókiennicze z l:.od2ll, drzewo, 
cement, żywnolió, setki tysięcy pasa.żerów. Od sprawnej pracy transpor­
tu zalety dobre funkcjonowanie naszego przemysłu, n86ze befe pa6-
Błwowe I gospodarcze. Toteż odpowied%ialnoi§t'i, jaka spoczywa na bar­
lmeh dziesiątków tysięcy pracowników P. K. P„ tych ze służby ruchu 
i ~ z wYdzlalów meehanłoznycb, palaczy, maszynistów, prretoko­
W?Vc~; c'lyłarnycb ruchu ł kierowników pociągów - Jest olbrzymia. 

. nasze koleje, przewożące codziennie d7Jlesiątki tysięcy pasażerów, 
fy.siące ton ładunków, należą do najsprawniej pracujących w Europie. 
Znane .są wszystkim osiągnięcia naszych kolejarzy, wiemy, z ja.kim od­
da.niem pełnią cod7liennie swą trudną służbę. Nie wystarczy jednak pra-
001Wa6 dobrze, trzeba pracować coraz lepiej, bo jedynie wtedy możliwe 
jest osiągnięcie tych zadań, Jakle przed nam! na.kre§Hł gigantycimy 
Płalll 6-letnł. 

A tak właśnłe pracują na.st kolejarze, podnosząc z miesiąca na młe· 
sląo sprawnoi§c kolei. możliwości załadunku, transportu ł przeładunku 
towa~ów, P!Zewozu pasa.żerów. Na przestrzeni dwu ubiegłych lat PG• 
~żnie skrocone zostały postoJe taboru, zwiększono przelotowość wago­
now i częstotliwośt'i transportów. Ale nasz przemysł rozbudowujący się 
";' Imponującym i niespotykanym dotychczas u 035 tempie wymaga od 
11ransportu, od kolei dalszych usprawnień. 

Wśród pracowników kolei rozgorzała mcięta walka o kilometry, 
o przyspieszenie obiegu taboru, aby móc sprostać rosnącym zadaniom, 
• Jednocześnie walka o racjonalne zużycie węgla i smaru. 

Nłeooenłone stały się bogate doświadczenia kolejarzy 1'8dtllecldch. 
Erooząc ich śladem - grupa maszynistów z Bydgoszcey preystąpiła do 
długofalowego współzaiwodnictwa. Cza.pczyk, Krygier i Snvarc, pierwsi 
pnejecha.11 bez płukania kotła i średniej naprawy parowozu 100.000 
kłlometrów, W ten sposób zaoszcriędzono setki roboczo - godzin. pochła­
nianych_ dotychc7!1ls przez płukanie kotła ł średnie naprawy, Ale nie na 
łYtn konczą się osiągnięcia przodujących kolejarzy. Nie należy bowiem 
zapomłn!Wi, że przez raclonalną jazdę zaoszczędzili oni setki ton węgla, 
który można było przeznaczyć na inne cele. 

Bydgoslde drużyny perowM.owe mają ju:I: dzisiaj wielu naśladowców, 
wzbogaca.fących stosowane przez nich metody. Onegdaj 6 drużyn z Kot­
na na dwóch parowozach PT 4'7 pnejechało 120.000 km bez płukania ko· 
tła, oszezędzają.c zarazem ponad 200.000 zł. na węglu, smarach i godzi­
nach PO!'tol"'t'l'YCh, 

Jeszcze nie przebl"mllały powitalne okrzyki na cześć kutnowskich 
IJWYcięzców, gdy te same załogi zobowiązały się do przebycia w następ­
nym. ~tapie. miliona kilometrów bez generalnego remontu parowozó,v. 
A m1hon lnlometrów. to już nie setki tysięcy, lecz miliony zaoszczędzo­
ny<'i. ?ł""h•rh . to w;„1„•uotne zwiększenie ilo§ci przebiegów. 

Ktoś z obecnych na uroczystości w Kutnie powiedział że ten milion 
killometrów znaczy - milion nowych podpisów pod Apel~m Sztokholm· 
skim. I miał M-Oję, gdyż każde tego rodzaju esiągndęcie przysp~esza reali­
zację Planu 6-letn:iego, zbliża nas do socjalizmu, utrwala 2dobycze obo­
zu pokoju, stanowi nowe potężne uderzenie skłe:rowa.ne przeciwko pod­
żegaczom wojennym. 

I dl<>t„.,.n „;„ ul<'!!:ł wn.tpllwoścl. że za przykładem kutnowskich ma­
nynistów, porwane ich twórczym entuzjazmem i upałem pójdą inne za. 
logi warszfatów mechanicznych i służby ruchu W oparciu o doŚwiadc2e­
nia towarzyszy radzieckich, u2bro.ienł przez Partię w oręż ideologiczny, 
kolejarze nasi iść będą wraz z całą klasą robotniczą od zwycięstwa do 
zwycięstwa - do przedterminowej realbacji Planu 6-lctniego. 

Agresorzy szukają wytchn·e ia u na zych 
Napastnłcze wojska amerykańskie ciwko Korei 1 Chilnorm. W ten spo.sób wojsk na:p&S!tnimych ozooetm. okres 

eofaJą się w Korei pod uderzeniami nairodlZlim się przed mniej W!ięcej 6 wytchn:lenliia, mo2'JJiwość przegrupo­
koreańskieJ armil ludowej 1 ochotni- tygodniami o5ławiomi. obłudna rezo wanda &ię i śoiągnięcia nowych sił do 
ków_ chińskich. Każdy dosłownie lucja 13, wzywająca do zawieszenia ofensywy, a dla zwycięskich wojsk 
dzlen przynosi w.ladomoś6 o ewakuo broni w Korei, natomiast a:n:l słowem koreańskich ormaczałoby koniecz­
waniu tego GZY innego miasta przez Il!ie ws.potnlinająca o wycofaniu ob- ność zatrzyrnarua tz:WYcięskiego mar 
ma.carlhurowP:ich źołd&Ww. Kaidy cych wojsk z Korei. Re,zolucja ta, szu wolności. 
dzie6 Pl'ZYD091 wiadomo&ć o powięk- mająca na celu d:mlie wyrebnienia ,,.Podst;łwowe rziasady" grupy 
szeniu się obszarów wyzwolonej Ko wojskom agresorów z~ podda- tmech od~erciedlające podstawo­
rei, z której prrrep~eni lllO&tali na- na l!!rllC2egółowed ana.lia:ie pm& dele- we zasady amerykańskiej IPOlitYki a­
P95tnloy. gata radzl.ecldego, Malika, który gresjli spotkały się z ostrą krytyką 
Już w pierwszych dniach rll\Vyc.l~ stwierdził, te .,rerolucja ta bierze przedstawicieli ZSRR i Polskii, któ­

skiej ofensywy ludu koreańskiego pod uwagę interesy j~ynie Sta.oów rrz;y wykazali dywersyjny cha!rakter 
a bł. . . Zjednoczonych i AnglN, realizują- propozycji, Delegat radrz;ieckii, Ma­
. m~ n.st:Y a~esorzy 1w:Wt1llęli 0 - cych inłerwenoję zbrojną w Korei", lik, podkreślił, że dla 11ozstnygnlę­
zyw.ioną, drz:i:ał·alność w kuluarach, .a że anierza ona do łego, by sprawy ci.a tak doniosłej SI>rll.WY whl.ni zo­
n13~ępnl1e na fOll."Um ONZ - orgam- Dalekiego Wschotlu były decydowa- stać zaproszeni przedstawiciele naro 
za<;'Ji, z kt6reJ Pl'ZY pomocy osławio- ne poza plecami Chin Ludowych co du korea6skłego i ·chińsl!lieJ Repu­
neJ mamynki d? gł~~an.ia czynią Jest „rue2ą nle tylko na.iwną. lecz i bliki IAtdowej, 
je~en iz trybów 1m~listycznej ~a nłel'oa:sądnlł i szkodliwą". KomisJ·a Polity~a ONZ p-yj<>-
chiny wojennej, słuzący do sankCJO- """'' ~„ " 
nowa.nie planów agTes.ii Wystąpiło Rezolucja 13 podjęta mechanl- ła „podstawowe zasady" sateliitów 
to b~ośredniio po razpocrzęciu agre czną więksoością głosów przewidy- amerykańskich prrz;y 7 głosach prze­
sji w Korei. Występuje w całej ja- wała utworzenie tzw. grupy trzech, ciw i 1 wstrzyme.jącym się. Rzecz 
skrawości przy okaZJjd działalność której zadaniem miało być nrekomo jasna, że fakt ten ani na jotę nie 
jaką agreeorzy amerykańscy r01Zwi- ustalenie podstawy, na której może pmybliża rO!lwiąl' .. ania sprawy ko­
nęlł na j~ forum w obliczu zwy- być osiągnięte pOI'()(l;Umienie 0 m- reańskiej, nie przybliża momentu ci.a 

cięstw ludu koreańS'ldego ws:poma... praestallii:u dzńałań wojennych w kończenia cierpień narodu koreań­
ganego przez ochotników ch1ńskJch. Korei. I otóż owa grupa trzech, ,j.ak skiego. 

Kra:le obozu polcoju ze Zwiążkiem było do pm.ewldizen:la, opracowała Droga. do pokojowego nregulowa-
Radzieckim na czele od pierwszej „podstawowe zasady" rozwiązania I nia konflildu koreańsldego wiedzie 
chwili wysuwały program rozwiąza- kwestii koreańskiej, pokrywające jedynie przez wycofanie wojsk ob­
nia konfliktu koreańskiego na dro· się ti życzeniami amerykańsk.ich pod cych z Korei. Takie jest stanowisko 
dze naitychmiastowego zaprzestania palaczy św1aita . Oczyw.iście wniosek ruchu obrońców pokoju, ta.kie jest 
działań wojtmnych w Korei i wycofa trzech nie wizywa do wycofania stanowisko w~ystkich uczciwych lu 
nia z tego kraju wszelkich wojsk ob wsizystkich wojsk obcych z Korei. dzl, którzy z oburzeniem potępiają 
cych. Mecha.nłczna większoś6 ame- Na.tomiast zaleoa ws·tmymanie diia- amerykań~kich morderców kobiet i 
rykańska odrzuciła te propozycje, łań wojennych, co, mec:z jasna, dla dzieci koreańskich. 
snując wówczas plany szybkiego pod bitych w skórę amerykańskich TR. 
boju całej Korei. 

rz i ci·łł 
WIERSZ O PORONlllfm 
UKRAJŃ'SKIEGO POE'H 

LUBOMIRA DMY'J.l!.llUH 
MOSKWA. - Na łlamalOh ~­

sma literaclóego „Oidia-br", ukenł 
&ię Wil.ersz p. t. ,,Poronin'\ pł6:ra ,.,._ 

bi1:nego poety ukraiń9Jl!iel0 - :r.ut:Jio­
m.ixa Dmyte-Fkd, który bad w Pol­
sce w roku 1950 jako cdc!lllilk ~ 
gacjd radrzlieck>lch dda1aOQ' Jtal:tllą • 
W w~ersriu tym autor ~ PGlto­
'.l'lJin i domek, w którym mieszktlł Le­
n.im ~u z Nadmeżdą ~1'· Pllae 
on również o wielkiej czci, jak, Pol­
ska Ludowa otacza pamię6 płomll!ID­
nego wod7la mas pracujących oahlO 
świata. 

KOMFORTOWE MIESZKANIA 
DLA ROBOTNIKOW 

SOFIA. - W r. 1950 odda.no w l!lo­
fii do utytku 80 tys. m kw. powiłem 
ch'Ai miesrzka·lnej. Poważna l!czba 
ro ba<tttików. - nowatorów produkcji, 
racjonali.zato.rów l p.t'flodowników 
otrzymała nowe, komfortowe miesri­

k.ania. W roku 1950 na Olie rekClll.­
strukcji starych dz:ielmc mieazk61-
nych wyasygnowano w So~ około 
146 milionów lewów. 

lł'qrok Hl procesie bis -tiupów H' lsR Il Swiatow:v Kongres Obrońców 
Pokoju w imieniu 80 narodów w 0-
rędmu do Organizac.ii Narodów Zje­
dnoczonych za.żądał wycofania z Ko 
rei obcych wojsk. Domagał się „by 
zagadnienie h zostało rozstrzygnię­
te przez Radę Bezpieczeństwa w pel 
nym składzie, z udziałem przedstawi 
cieli Chin Ludowych". Amerykań­
ska większo§c w ONZ nie usłuchała 
głosu 80 narodów. 

~łn1olelnie wi~lienie n wnół~ra[~ l ~iłlerownmi 
Gdy przySllły dni klesld, .Imperiali 

śct amerykańscy zaczęli gorączkowo 
szukać takiego rozwiazania, które by 
pmwollilo ich oddziałom przyjść do 
siebi~ i tym samym nie rezygnować 
ri: planu kontynuowania agres.ii pn:e 

PRAGA (PAP). - Sąd państwo· bliki Czechosłowackiej, służąc gorli­
wy w Bratysławie ogłosił w ponie· wie interesom Watykanu, kapitaliz­
działek 15 stycznia wyrok w proce· mu i burżuazji, później faszyzmowi 
sie przeciwko trzem bislqipom, oskar i hitleryzmowi, a wreszcie imperializ 
żonym o zdradę stanu, szpiegostwo mowi amerykańsko - angielskiemu, 
i organizowanie spisku przeciwko lu- dążącemu do wywołania nowej wojny 
dowo · demokratycznemu ustrojowi światowej. 
Republiki Czechosłowackiej. Działając na szkodę państwa i na-

Biorąc pod uwagę szczególnie ob· rodu czechosłowackiego oraz na 

wej pożogi wojennej, przygotowywa­
nej przez magnatów z Wall Street 
i amerykańskich imperialistów. 

Dwaj k ięża - inspiratorzy ohydnych zbrodni 

Wielki sukces 
artystów polskich · 

w Moskwie 
cią.:i:ające okoliczności, iż oskarżeni szkodę krajów demokracji ludowej i 
Jan Vojtaszak, Michał Buzalka i Pa Związku Radzieckiego, biskupi: Voj­
weł Gojdicz dopuścili się zbrodni zdra taszak, Buzalka i Gojdicz współpra· 
dy i szpiegostwa nie tylko w stosun· cowali z ukraińskimi nacjonalistami, MOSKWA (PAP). - Ogromną po­
ku do własnego państwa, ale także bandytami i s~plegami! zbiegłymi. do pularnością cieszyły się w Moskwie 
wobec krajów demokracji ludowej, a C~echo~łowacj! ze Zw1(lz~ Radzie~- występy artystów polskich - Haliny 
zwłaszcza. wobec Związku Radzieckie kiego 1 Polski, ze zdradziecką em1- Czerny - Stefańskiej, Ludwika Ste 
go, sąd postanowił skazać: g~acją słowacką or:iz z agentami. wy fańskiego, Wandy Wiłkomirskiej i stanęli przed sądem wojskowym w Krakowie 

Jana Vojtaszaka, biskupa diecezji wiadu amerykańskiego, występu1ą.cy Andrzej~ Hijolskiego. 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

Jak wynika z całośC'i przeprowa­
dzonego w tej sprawie dochodzenia, 
organizatorem wolbromskiej bandy 
„AP" był b. członek AK Henryk Ada­
mus - przestępca kryminalny. W 
1948 roku Adamus na 'Podstawie am­
nestii zwolniony z więzienia, w któ· 
rym odbywał karę za rabunek z bro­
nłll w ręku, przybył do Wolbromia, 
gdzie zorganizował bandę, ściągając 
w jej 11zeregi Tadeusza Podsiadło, 
Zdzisława Łupkę, Edmunda Rogal­
skiego, Wacława Piwowarskiego, 
Stanisława Barczyka i innych. Hersz 
tem był Adamus. 

Banda dokonała w Wolbrooniu, w 
początkowym okresie swojej prze­
stępczej działalności, kilku sporadycz 
nych napadów rabunkowych i pro· 
wadziła niezorganizowaną akcję pro 

Tydzień muzyki polskiej 
w radio węgierskim 
BUDAPESZT (PAP) - Dnia 15 

bm. rozpoczął się w radio węgierskim 
„Tydzień muzyki polll'kiej". W okresie 
tym rozgłośnie radiowe nadawać bę· 
dą utwory kompozytorów polskich -
Chopina, Kadowicza, Moniuszki, 
Szymanowskiego i innych w wykona· 
niu artystów polskich i węgierskich. 

/\a marginesie 

Jak ich „kochają" 
W paryskim wydaniu angielskiego 

d:iennika ,,Dai.ly Mail" ukazał się nie 
tak dawno nadesłany do redakcji list 
jednego 11 czytelników - Francuzów. 
Oto charakterystyczny wyjątek, stano­
wiący właściwą treść listu: 
Nieprawdą jesi jakoby naród francus· 

J.-i nienawidził cudzoziemców 
piaze fRłłor Zinu. - Natomiast jest fak­
tem, se coraz więcej Francuzów nien.a· 
widzi - Amerykanów. We wr,efaiu 
1944 roku my, Francuzi, kochaliśmy 
Arnerykan6w, uważając ich sa naszych 
01wobodzicieli. Ale dzisiaj wiemy, ie 
gdyby jakiś Amerykanin pokazał się w 
fabryce, gdzie pracuję, trzeba by ootych· 
miast :Jl(ltelef onować do s:pitala po am· 
brdans i po lekarza oraz przygotować 
bandate i o,x1tritn1ci. Lecz wszyscy inni 
cudtoziemey byliby u nas przyjęci goś· 
cinni• i szczęśliwie„. 

Przytoczony łll list, umieszczony na 
hunach dziennifta konserwatrwnego, m6· 
wł aam za siebie. 

Trudno się dziwić s.rczerym słowom 
Francw:a: w okresie marshallowskiej 
okupacji, kt6ra zresztą pr11ybiera coraz 
bardziej groźne formy i rozmiary, im· 
perialiści amerykaliscy tak potrafiq :alać 
Francutom sadła w 1kórę, tak im aię da 
li we maki pod względem politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym, ie obecnie 
jedynym uc:uciem, jakie :i:ywi ogromna 
wi{llcuolć narodu francuskiego w sto· 
sunku do amerykańskich okupantów, 
jest po s:okroć zasłużOll4 ...... NlENA-
Wlśó, . B.D. 

pagandową, skierowaną przeciwko 
Polsce Ludowe.f - natomiast od po· 
łowy 1949 r., ~dy kierownictwo ban­
dy objęli księża Oborski i Gadomski, 
rozpoczęto organizować szczegółowo 
ukartowane morderstwa, napady ra­
bunkowe I terrorystyczne oraz anty­
ludową propagandę. Księża, wyko• 
rzystując swe duszpasterskie stanowi 
9ko, doprowadzali nieuświadomioną 
młodzież do krańcowego zdziczenia, 
kierufąc ją na tory bandytyzmu I 
grabieży, 

NARZĘDZIA MORDU -
UKRYTE ZA OŁTARZEM 

Kierując działalnością bandy, ks. 
Gadomski zalecał głęboką konspira· 
cję i skrupulatne badanie kandydatów 
do bandy, interesował się żywo sta­
nem jej uzbrojenia, podejmował się 
dostarczania dodatkowej broni auto· 
matycznej i pistoletów. Jak ponadto 
ustalono, ks. Gadomski w czasie, gdy 
bezpośrednio po wyzwoleniu kraju 
przebywał na terenie powiatu Busko, 
woj. kieleckie, przechowywał niele· 
galnle bro6 automatyczną f ręczną. 
którą ukrywał za ołtarzem kolictoła 
w Ostrowicach. 

W toku spotkań organizacyjnych 
k11. Gadomski polecał bandzie wszcząć 
na 11zeroką skalę zakrojonj\ akcję 
terroqstycznQ, polegaj,cą. na mor­
dowanm funkcjonariuszy MO i dzia­
łaczy PZPR. Pierwszymi ofiarami 
mieli zostać kpr. MO Władysław Ka. 
mtonka ł aktywista PZPR - robotnik 
fabryld w Wolbromtu - Stasiurka. 
Ks. Gadomski w perfidny sposób tłu· 
maczył, że zamordowanie wymle­
nłonych osób nie będzie poczytywa. 
ne za grzech. 

2 kWłetnia 1950 roku kpr. Kamion­
ka został w podstępny sposób zamor­
dowany przez członka bandy - Piwo 
warsklego. 

DŁUGA LITANIA MORDERSTW 
I NAPADÓW RABUNKOWYCH 
Kierowana przez obu księży banda 

,,AP" ma na sumieniu szereg ntor­
derstw i na1>adów rabunkowych. M. 
in. 2 czerwca 1949 r. Adamus, na cze 
le członków bandy w bestialski spo• 
sób zamordował kierownika szkoły 
we wsi Jeżówka, powiat Miechów, 
członka PZPR - Władysława Sewe· 
ryna. 

Doiywotnie wiezienie 
dla lisy Koch 

BERLIN (PAP). - W Augsburgu 
zaltończył się trwający od kilku ty­
godni proces przeciwko „potworowi 
z Buchenwaldu" - lite Ka<:h. Koch 
rzostała w two.im azasie skazana 
przez trybunał amerykański na kll­
kuletll!ie więv;lende, jednak „m do­
bre llAichowanie się" zosta:ta przed­
terminowo zwolniona. Wobec prote· 
stów opinii niemieclmej, osobą Uey 
Koch zajęły s!ię sądy niemieckie. 
Obecnie trybunał w Aupbur1u 
uznał Koch wfnnlł zbrodni wobec 
Iudzk~cl l skarm.I J11i na dożywotnie 
wie.menie.! _...,,, , 

Na tle ogólnej działalności bandy 
jaskrawo występuje zbrodnicza rola 
ks. Gadomskiego. M. in. ks. Gadom­
ski, omawiając z osk. Barczykiem 
plan zamachu na nauczycielkę Hali· 
nę Boratyńską - kandydata PZPR i 
aktywną działaczkę społeczną, zale· 
cal pobicia Boratyńskiej, twierdząc, 

że będzie ono miało dla niej „decy­
dujące znaczenie" ze względu na 
wątłe zdrowie nauczycielki. 

W okresie likwidacji tej bandy 
przez władze bezpieczeństwa w kwie­
tniu 1950 r. ks. Gadomski, czując, że 
ziemia pali mu się pod stopami, roz· 
pnczął za pośrednictwem ks. Obor­
skiego starania w kurii biskupiej w 
Kielcach o przeniesienie na inny te· 
ren. Zaopatrzony w list polecający 
ks. Oborskiego, ks. Gadomski wyje· 
chał do Kielc, gdzie odbył rozmowę 
z generalnym wikariuszem kurii ks. 
Jaroszewiczem, któremu przedstawił 
całokształt swej współpracy z roz­
bójniczą handl\. Ks. Jaroszewicz zle­
cił osk, Gadomskiemu oczekiwać w 
tej sprawie decyzji biskupa. 

• • • 
W dniu 16 bm. ks. Oborski Piotr, 

ks. Zbigniew Gadomski, i Grablń3ka 
Maria oraz dal11l członkowie bandy: 
Adamus Henryk, Podsiadło Tadeusz, 
Barczyk Stanisław, Łupka Zdzisław, 
Plwowa.rski Wacław, Rogalski Ed­
mund i Krezel Czesia.w - staną przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Krakowie. 

spiskiej, na 24 fata ciężkiego więzie-/ mi. w charakterze nnncJuszów pa~1e- Artyści polscy występowali w naj 
nia konfiskatę całc.,.o mienia i utra- sk1ch w Czet;hosłowacj1. Cała ich większych salach koncertoWYch sto 
tę 'praw obyw telskich. zbrodnicza działalność, która w to~u llcy radzieckiej. Między innymi w 
Michała Buz:lkę, biskupa i admi- proce!'!~ została w pełD:i udowodn10- sali konserwatorium im. Czajkow­

nl~tratora apostolslr>lego diecezji trna na, zmierzała - zgodnie z. rozkaza- skiego odbył się występ solowy Ha- . 
wskiej na· kar d~ywotnie 0 

cięż~ mi Watykanu - do obalema ludo~vo liny Czcrny-Stefańs1dej. 
kiego 'wiezienia ę konfiskatę I całego demokratyczne.go ustro}u Republik\ Obecnie artyści pol cy :zinaiduj' 
mienia i utrat~ praw obywatelskich; Czechosłown.ck1~l, d? przywr?cenia się w Leningradzie, gdzie dadzą kil 
Pawła Gojdicza, biskupa kościoła władzy kapitalizmu I wywołania no- ka koncertów. 

greeko-katoliekiego w Czechosłowa-

cji, na karę dożywotniego ciężkiego B I d • 
więzienia, konfiskatę całego mienia .. U gars a A e ac a 
i utratę praw obywatelskich. ~ dłowa 

W uzasadnieniu wyroku sąd 11twier 
dził. że biskupi Vojtaszak, Buz.alka i przybyła do Moskwy 
Gojdicz dopuścili się najcięższych 
zbrodni przeciwko pai1stwu i narodo MOSKWA (PAP). - Do Moskwy 
wi czechosłowackiemu. Jako przedsta przybyła bułgarska delegacja handle 
wiciele wysokiej hierarchii kościelnej, wa z ministrem Handlu Zagraniczne. 
oskarżeni zawsze kroczyli drogi} zdra go Bułgarskiej Republiki Ludowej, 
dy i dążyli do rozbicia jedności Repu I D. Ganewem na czele. Na lotnisku 

Przemysł czechosłowacki wykonał z nadwyżką 
na rek 1950 zadania produkcyjne 

rlelegację witali: wiceminister Han­
dlu Zagranicznego ZSRR - Łosza­
kow, przedstawiciel handlowy ZSRR 
w Bułgarii - Sergiejew, p. o. na­
czelnika wydziału krajów Europy 
środkowej i wschodniej MlIZ ZSRR 
- Gordiejczyk, naczelnik wydziału 
protokólarnego MHZ ZSRR - Ku­
źmiński i naczelnik wyazlału bułgar 
skiego MHZ ZSRR - Dobrohotow. 
Delegację witali również członkowie 
ambasady bułgarskiej w Moskwie. 

PRAGA (PAP) - Państwowy Urząd 

Planowania Czechosłowackiej Republi 
ki Ludowej atwierdrza w ogłoszonym 
komunikacie, że przemySł Czechosło­
wacld wykonał plan 1950 r. w 102,'7 
proc. Plan grudniowy wykonany zo 
stał w 108,7 proc. Wszystkie gałę­

zie przemysłu wykonały plan grud­
niowy w ponad 100 proc. 

Produkcja przemysłowa w grudniu 
1950 r. wzrosła o 19.3 proc. w poró 
wnaniu z grudniem 1949 r. Produk Dziennikarze pr1tesł1Ją 
cja przemysłu ciężkiego wzrosła w prze ci w oburzająceana 
tym okresie o 25,4 proc. w porówna k 
niu z r. 1949. Produkcja przemysło wyro owi 

Z frontu walki o pokój 

wa wzrosła o 15,3 proc. w teJ licz sądów amerykańskich 
bie produkcja przemysłu ciężkiego o WABSZAWA (PAP). - Na wteść 
- 15,6 proc., lekki.ego - o 10,B pro o tym, że sądy amerykańskie ekala­
cent i spożywczego - o 24,9 • ły na karę śmderci, Pod zanutem 

W przemyśle gómiczym - stwier zgwałcenia białej kobiety, pi.au n.le 
dza dalej komunikat - plan grudnio winnych Munzynów me etanu Wir­
wy wykonany został w 109,8 proc., a ginia, Związek zawodowy Dlliennl· 
plan roczny w 103,7 proc. Przemysł ka.n:y R. P. OfJtro zaprotestował pne 

energetyczny wykonał plan roczny I clwko oburmjącemu wYrokowt ~ 

TYDZIER OBRONY POKOJU 
W BRAZYLII 

nie p.my tworzeniu lokalnych komi­
tetów obrony pokoju w całym kra­
ju. 

NOWY JORK (PAP), - Z Rio de 
Janeiro donoszą, że Brazylijski Ko­
mitet Obrońców Pokoju organizuje 
w dniach od 15 do 22 stycznia br. Ty 
dzie6 Walki w Obronie Pokoju. 

„SEJM POKOJU" W SZWECn 
SZTOKHOLM (PAP). - 30 róż­

nych organirzacji politycrznych, spo­
łec1,nych i religijnych powzięło Ini­
cjatywę zwołania do Sztokholmu w 
okresie 3 - 4 mrurca br. „Sejmu Po­
ke>ju". Organizacje te tvystosowały 
cr..a.proszenla do wielu :!nnych organi­
zacjd ~wodowych i kulturalnych, 
by wzięły one również udział w ob­
radach. 

w 102,2 proc. dów amerykańskich. 

W całym kraju odbędą &ię Hcrine 
wiece w obronie pokoju 1 na znak 
protestu przeciwko projektom wysła 
niia. wojsk brazylijskich do Korei. 

Proces agentów titowskich w Albqni'i 
REZOLUCJA KOMUNISTYCZNEJ 

P ARTll FINLANDll 

TIRANA (PAP). - W mieście 

Peszkepie toczy się proces 12 agen· 
tów titowskich. Główni oskadeni Sel 

USA żądają baz w Libanie 
HELSINKI (}>AP). - Komiitet Wy 

konawazy Komunistycznej Partii 
FlnlandiJi ogłosił rewlucję w spra­
\Vle waliki o pokój. 

Rezolucja stwlerdrz.a. że II $wiato- TE~-~ VIV (P ~P): .. Dżiennik dwie szosy strategiczne: z Trypolisu 
wy Kongres Obrońców Pokoju by! „Anmda, dono~1, ze ~1msterstwo (Liban) do Tartusu (Syria) i z Try 
jeszcze jednym dowodem Jedności 1 Spraw Zagramcznych Libanu_ o~rzy polisu do Latakii w Syrii. 
potę~ frontu pokoju. Kongres po- mało od. poselstwu ~merykans~1ego 
~ął ważne uchwały zmierzające I ~ Bejruc!e notę zaw1erajłcą. ząda­
do wiimożen:le walki o pokój. W Fin nta Stanow Zjednoczonych w spra­
landdi akcja ~bierania podpisów pod wie budowy baz wzamian za „pomoc 
Apelem Sztokholmskim przekształci fi~~wą'' dostarczoną rządowi li· 
ła się po Kongres·ie w kampanię ma banąk1emu. 
!ową. Amecykanie domagają sie: prawa 

Komunistycrzna Partia Finland1d budowy lotniska w rejonie Litani O· 

wzywa wsizystldch patriotów fiń· raz bazy dla marynarki wojennej w 
skich do w:mnożenlia wałki o pokój. Bejrucie, Amerykanie żądają także 
Wszyscy członkowie P&rtii Komun.i- od władz libaflskich rozbudowy por· 
styc-t:nej powinni za1Znajamiać szero tów w Trypolisie, by umożliwić uży· 
kie masy narodu ri: uchwałami II wanie tego portu prze21 okręty wojen 
Św.latowego Kongresu Obrońców Po ne. Rząd libański ma się zobowiązać, 
kOJiu ! . ~'\\'iinnli :współdziałać aktyw:_ że wybuduje w najbliższym czasie 

* • • 
TEL-AVIV (PAP). - W Bejrucie 

odbyła się Clemonstracja robotników, 
którzy protestowali przeciwko projek 
tom bud.owy amerykańskich baz wo­
jennych w Libanie. Manifestanci u­
tworzyli pochód i wzno3ząc okrzyki 
„Chcemy pokoju", „Precz z imperia­
listami!" skierowali się do gmachu 
konsulatu amerykai1skiego. P·t'l>lh:ja 
libańska napadła brutalnie na pochód 
i pobiła wielu manifestantów. Kilku­
nastu uczestników: manifestacji are­
sztowano.. 

man Rusi, Osman Dani i Alusz Kra· 
sa przyznali się, że zostali zwerbo­
wani w charakterze agentów pl'Złlll 

wywiad kliki titowskiej, Zostali Obł 
zaopatrzeni w broń oraz w materia­
ły z propagandą faszystowskq. i prze 
rzuceni do Albanii w celu zbierania 
informacji politycznych, wojgkowyeh 
i gospodarczych. Oskarżony Ruei ae 
znał, że miał dokonać aktów sab~ 
tażu podczas budowy szosy Szemri­
Kolgecai. Oskadony Osman Dani 
miał na polecenie titowców zorgani­
zować ośrodek szpiegowski w Tira­
nie i w tym celu otrzymał z Belgra­
du znac:i.ną sumę pieniędzy. Oskar­
żony Krusa został wysłany do Alba­
nii w celu zbierania informacji o cha 
rakterze wojskowym, stanowiących 

tajemnicę państwową. 

Proces ::na potrwać tydzień. 



••••• 
li' szó!itą rocznicę 

wyzwolenia Warszawy 
GYULA rdr11 

Nowa 
idąc W arSZ«W4 
idd:o jej :i;ytie. 
iVad ~lO!<'Q nieb„ 
pogodą skr:y rif. 
Z wal r)lłf! !ci<my 

Warsz 
To 1Mroblusi, 
to 1pracouianl 
zajmujf nowe, 
ri„płe mi~:zkani11. 

Gcl:ie ledu:i• dachy 
1.-ryjq na poły Dzień l '7 siyoznla 1945 rokn -

to dzień wspaniałego rz:wyclę­

etwa Armii Radzieckiej w Wielkiej 

Wojnlie Narodowej. W dniu tym woj 

tika I Frontu Białoruskiego, w wy-

nfku itCllnbłuowanego uderzenia z 
!PÓłnooy, wachoou i południa, wyzwo 

Hły stolicę Polski - W&r57awę. 

Za wzorowe pmeprowa.d7.eltle izów z ulic, do odbudowy komul11L.lta-
clziałań boJowy<'h WYrażam podzię- cji micj~kiej; robotnicy przystąpili 

kowanie dowodzonym pri;ez was do odbudowy przedsiębiorstw prze­
wojskom, v tej liczbie wojskom mysłowych ... 
I Armil Polskiej, które uczestni- I Wkrótce po w~oleniu Warsrz,a­
czyły w walkach 0 wy:i.wolenie wy, Stołeczna Rad.a Narodowa zwo-

Warszawy". 
Stolica Polski leżała w grU2'i3ch, 

kiedy wkrom.yll do niej żołnienr.e ra 

łała po iedzen'ie, poś't'.ięcone 

1vlie odrodzenia stolicy Polski. 

• • 

spra-

Dla upamiętnienia historyC'Lnego i &tr:rm• ,fochów. 
l\'o rogu cegły 
raztartł te pi<lc1m. 

Gdziebym n.i• !tm1ql 
pód rli!b"m białnn 
i czystym - cier1i1 
min whl.sfołem. 
M 11r ciemnym okwefił 
/Mlrzyl na słotice 

mttr - ja jri:i; u.>id:1t 
!atnpy i &toły. 

Myli mnie unoń. 
l\i1 u:strz)'>IWM: mylH. 
0, miasto pi('kne. 
ódbite w Wiśle. 
Twój roamach śmia.lt' 
i n.ieonwl1iy. 

Zaciekłe walki o Warszawę J;Ol'Z.- dz1eccy :1 polscy. Wiele domów pło­

poc:zęły aię dtllia 14 styoz.nia, kiedy nęło. 

• 

wydarrrenia - wye.wolcnia War~­
wy - Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ustanowiło medal „Za wyzwo 
len:ie Warszawy". O<l'.l'.ńaezóno nim 
wszystkich żołnierzy wojsk rad71iec­
k:kh i oddziałów I An'n:ii Po~kdej, 
kt6~y brall udt!Jial w walkach o 
pnzepędzenle wroga r.e etolicy PoJ.­
ski. 

j ako jeden z symboli nlara-1 Ludzie rad:iiie~y cleSll:ą si~ te w 
chwianej przyjaźni pol'ko - clągu 6 lat, które minęły od chwili 

radzieckiej przechowuje ai.ę w Mo· I wyzwolenia Wars?:a.wy, nuód pol-1 

j« k ocitmn ialy „ u."1roh prmiQcy. 
Lo& w rękach ludsi 
1nądrych i ailnych. 

woj$ka radzi ckie i oddio;Jały I Ar· 

mli PoJ&k,iej, po st.arl'lnnym PI'llYgo­

towa.n4u, przeszły do natarcia z 

dwóch przyczółków na zachodnim 
blugu Wi«ły na połudnje od w ar-

Nieliczni m'ie~.kańcy WarAUl.WY 

wyoieńczent długotrwałym pobytem 
w piwnicach, mękani glodem. wy-

I 11 
„Nowo. Warszawa, stolica państwa socjali- i I 

Tef! widok boli. 
WiMn. Ale i jakim 
:rocltwytcm pM1a9 
ria lfoiące dachy. 
Idę, pr·y.tWjf 
jah rtr:eczony -

Tu lycit "°'ce. 

szli na •11ice i 7.e W.ami radości w o­
czach dziękowali żołnierzom rad'liec 
kim i poLkim za wyzwolenie. Młe­

flrAlwy. Już w dniu 16 styr17.nia po- szkańcy Warszawy w·znnsill oknykj 

tężne udemenia arrtylerii i oddzia- na cześć swvi-h zbawców. żołnierzy 
łów itmotoryzowanych iprzerw:ały Armil Rl\d1Jooldej i Połl!kiej, na 
silną obronę hiitlerowską. Na przer- CZ('ŚĆ wfolldeg<:> Stalina.. 

li stycznego, musi otrzymać swój piękny wyraz, I 
'lnamionując:v nową epokę prawd1,i wego hu· 

I manizmu - epokę praw człowieka". 
I BOLESŁA \V BIERU'J. 

. łmirfa sit do mniis 
nowych §cian piony. 

Nie ;i:Uc:ys• okien 
otwartycli tv bltldt, 
w.•y/rutoojQcych 

Co .~tart - >:ietrsu 
z p01óierzchni si cmi, 
To p,-ł na wif'tr:&e. 
Bo nou·e rofoi4 
imialo, t-vy.soko. 
s~c:fście dla luda • 
S:icześci• i po.kój. 

Ci bes wywh11ienl. 
!tojo przy młota.cli, 
by wi«rs1 mój Śtviatlmi 
d::H samigótal. Wianym odcinku ntiemieckiego fron­

tu wtargnęły gwałtownie w głąb LI-
'VV li:' radosne dni prT..ewminiczą­

cy Krajowej Rady Narodowej, 

s mrirarskiej rtki. 
Nie w tri:vmasi myiU 
u:idzis:t, fak świeci! nili obl:onnej czołgi oraz zmotoryrzo­

Bolesław Bierut, wysto ował do Na- .:kwie podarunek Warsu.wskiej Ra- ski dokonał olbnymlej p;r&cJ w d2ll.e 
wana artyleria i piechota, posuwa-

czelnego WodZ'a Sil Zbrojnych dy Narodowej dla Generalissimusa dzinie odbudowy I rozbudowy sweJ 

w ivcli ol.-11ach oc1y 
~s~ł>-m c/.;ieciom.. 

Bym m6gl uttiieiłesyl 
nim u.oroblu:ych, 
tych, co wskrzeszaj4 
n.iedcmme czasy. 

jąc sit: szybko w kierunku północ- ZSRR .Józefa Sfalina.. depenq, w St.a.lina herb Poh;ki z brązu. stolicy, że ~ pawod2eniem buduje 

no „ zachodnim, aby Jak najszybciej o~aro'"ano a 0 w telltiemu wod„n·wi <>n socJ·a1i:.~m. Scementowana w wal-
ldqc Wars:auif 
wid:ę jej życie. 
Nad glou.'/I niebo 
pogodl] akr:-:y &if'. 
W nirbi> piętrami 
rado$ny ttiy,tnał. 
l 1tiltn4, nifmq 

której - w i.mieniu calego narodu u w „ ..,., 
dotmeć do głównych Hnil komunika i genialnemu stratego"vi w dowód j ce ze wspólnytu wro iem, br.a.i.ma 

polskiego wyrażał rłęboką 
cyjnych przec-hvn~ka t pre,edąć mu 

<kogę odwrotu ri Wa~·s:z.<awy. 

Oddziały 71lllotoryrzowane wojsk 
:Ndrdeclal.ch l'OllC!Uonkowały i.ront 
pnrec:ll\Wrlka na kilka części. Zmiaż­
dżono mln.ie ufortyfikowane pozycje 
obronne hitlerowców. JedYillie na 
poMJC'Zególnych najkorzystniejszych 
pozycjach nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu stawiał rz:aciekły opór, wpro­
wa<Wająo do boju świeże reu.erwy. 
AJ.e radzieclde oddziały zmotoryzo­
wane niepowstrzyma·n:ie pady na­
przód, obchod7.ąc i okrążając garni­
mny i punkty oporu przeciwni.ka, o- \ 
słaniające ważne ló.n.ie komunikacyj 
ue. 

Zamykając pierścień wokół War­
ma.wy, osołiiścl radzieecy wea:ll 16 

Wd-'"<'~.1 ,.;:.c· wdzięc. zności narodu polskiego za I p.1.·zyjażi1 mi,ędzy na rod.ami, radzlec-
L.J-. ~ ~' "'lelkiem u Stalino\vi, .. 

Pomoc udzielona. mu pw.ez naród ra kim I pol111,im, stale się um.acnla i 
hohaterskieJ Armii Czerwonej i ca· 

dziedti przy odbudowie Warszawy pogłębla. 
łemn narodowi ra.dz!eckiemu -. wy 

M: tll.IWSłl! łflis~ zwolenfe atollcy Polski, ta wnwole- l mnych miast. I Ppłk. O. SUSZCZl!NKO. 

nłe millon6w Pol&ków, tysięcy pol­

skich miast I wsi 

W odpowled!l.li Józefa Słallna cz.y. 
tamy: 

„Serdecznie dziękuje;. Panom • 
przyja'lne uczucia, wyraione przl'.z 

ROSNIJ, WARSZAWO 
l'anów w związku z W~woleniem \ :t.ający nad cmcntan:v:kicm poeta, w w.ier1'.vw o naozej stolicy ml kubatury budynków - Wa~·s:iawe., Warszawy. [il u 'ny. Za.pach spalenizny, peł- Salvatore di Henedetto. wlo5kl I dujemy 5.600.000 m. ett.eliclennycll , połowa jest pr•~a budownlct.ytb 

1tolicy RzPc'!ypospolitel Polskiej - ulic. Tłum wynędmiały, beu.donmy, pisał: . erc& Polski Ludowej, IJ)TZeksztalca ME1'1t0 
Wars1.awy. a mimo to ożywiony wiarą, że na War zawo - si~ w jeden Il. 1łów11ych ośrodków Dzięki pot~7.nemu rozwojowi na~ 

zgH~zc11.ach at.al"ego - zbuduje nowe miasto młodości, przemysłowych kraju. Liczba ro- <'!Zt!j gospodarki, dzieki wielkiemu 
.Je tem przeko~auy, u wspólne życie. wielbione prze-& ~Y mtH,,,-.6w ootników osią&nie w Wa.rar.aw!e 200 rozmachowi nuzego budownictwa, 

wysiłki Armii Czerwonej I Woj. ka To byla War&awa Hl45 roku . War rosnące Ich 11ercanll„. tys. osób. dtięld coru szerzej 1t~oW!1tlym eo 

Polskiego doprowadzll do rycl1łero 

ł pełn~go WYli\vołenfa bratnie:o na 
rodu pol.tlrle1r• .,iod Ja~ o.le-

szawa, w .której pi;ozyszłość my~my Ty, która stala · . il) wielka cjall tycrnym mt'todom pracy. m()-
uw!erzyli od pierws7.ego dnia wy- na własnych ruinach - .J\IDl\I - MARSZAŁKOWSKA glfśmy 11ię podiać równiet cl1tal'ltyc11 
zwolenia p.nzerz Armię Radziecką i 1'~1iniJ. War111awo! DZIELNICA MIESZKANIOWA nego a.mierzenia - budowy mt~ 
Wojsko Poll!k!i.e. Warszawa, o której tra. 
wrogowie nas.i mówili na Zachod11.i1e, Plan Tiw1.yletni przywródł War- Ten .robotniczy charakter Warsu- Uchwała RZl!Ldu w tej sprawie jest 
ie nigdy nie rmartwychwstanie. szawie życie, stworzył m:le57.kańc:>m wy m.ajduje również wyraz w fak- dla War. zawy rewoluc.fą. Metro roz 
MyAm:t na nią patrzyli l'l wiarą w od Stolicy warunki na·jnlezb<>dniejs.ze cie, 7.e głó\:vne osiedla robotnicze: wiąże problem komunikacji, będzie 
burlow~, wrogov::ie patrzyli prv.ez do życia i pracy, stał się podmurów- Młynów, Mirów, Marien!lztadt, No ono przewo7Jło tylko na jednej linU 
pry?.mat skręconego s1.kieletu dwor- ką \Xl<l gi antyczną budowlę - pod we i Stare Miasto, z Marszałkowsl·ą w jednym kierunku pół miliona lli­
ca - wołając: „odbudowa'? To s-za- Wa.rs7.awę Planu 6-letn'ego. Stał się Dzielnicą Mie:zkaniową, powstają dzi na dobę. Co l05 seltund będą 
le6i;tw-0! Ja bym w tE: kupe gruzów nią jednak n'e tylko dlatego. że wzdłuż u!ównych arterii komunika- pod ziemią pr:t.eblegać: ~rr.eściowal.'(ono 
nie 11:ainwestował ani dolara!" \vz11i.eśliśmy os '.edla mieszkaniowe, • we pociągi kolei - obsługując ruch 

Ruszt.owania. Zapach murarskiej że spięliśmy dwa brzegi Wisły mo- cyjnych, powstają w śródmieściu. Już ma~owy \V ~kali u naii nieznanej. 
zaprawy, ut:ce schlapane wapnem, stami, że coraz 57..emej dotarły: gaz, dzi; coraz więcej okien nowych ro- Prace, związane z budową metra roz 
pełne ż~· ::fa, Tłum ludozi ruchliwych, światło i woda, ale również dlatego, botniczych domów rozl:ł!,vskuje świat poczynają się już w tyn1 roku, wywo 
•piesząc.rcll. ludzi. któl."l.y ścigają się 7.e w ciągu pi.envszych trzech lat od łem. W roku 1950 murarze Warsza- łujac r.rozumiałe zainteresowanie 1 
z czasem, których rozpiera duma, budowy rozpoczął się prz.ełom w psy '"''Y oddali $lolecznemu światu pra radość miN;zl<ańców molic:v, bo me­
gdy patrną na to, co wczoraj :! drllś chice ludzk' ej, że narastały n~e tyl· cy 16 tys. izb w stanle gotowym, po tro, to coś więcej ni:! usprawnienie 
rrrobilL których ro©promieni.a ra· ko w mieście e.le i w ludzfa.ch ele- nad 10 tvs. w stanie surowym. W ro komunikacji mlejskiej. 
dość na m.v.'1 o tym, co ich miastu menty Nowel Warseawy, . że wraz ci ku bte-.lilcym tempo budownictwa w R CF. o SWI TE 

" mieszkaniowego zwi0 kszy się - przy T OS · O A t 
Prz"niesrie 3·utro. To jest Warsznwa Trasą W-Z rośli .leJ· budowniczo- " I KULTUR~' 

J będ?Ji-e W'1r 1.ai.v:i-e 19 ty~ięcy no - q 1951 roku, Warsznwa. miasto -- sym wie, że wraiz ze zmien.iaJ·ącym si„ "'-oska 0 złow·eka racy -•e ... 
" W1.'ch mieszkaln•·ch izb. Z ogólnej Li· c 1 P . m ..,. 

bol pokoJ·owei· odbudowy, mias•o od obliczem miasta, zmieniały i:ie me- J '"'anic7.a s·„ do1t1r <>d........,.,., ł~o:to m· j 
• • i' los· c1· 1 OO t"s. i'zb, które Warsza\va ...,. · • 1-. :-z,, ,..,„,1 .... 1„ . ie -

znacrzone \V\,·soką miedzyinarodową tody pracy, ?lmleniał si• "tosunuk J a · ie 1 ni U t ' · j l' „ otrzyma pod koniec Planu S ~~cioJet RC pracy l m sz ca a. s roJ soc. a 1 

nagrodą pokojti. do pracy. niego _ blisko połowa _ 45 tys. bę styczny gv;•arantuje człowiekowi pra _ 
Po te.J· Warszawie, wzniesionej w I Warszawa, miasto o bogał.'.lCh tra- C" .„ n nk" • e I stro ""'" t , dzie \'".'budowana w centrum miasta ·' wa I i wsz cl nni...„CĄ woi·cze 

trudnym mozole rękami polskiego dycJ·ach rewolucy.Jnych, stai~ się rok "·' ..-0 ro 0 ·u d~ · 'nlk t ,._ 
· na MDM MDM, która narodziła sie " zw J • o ,..,acza. ~1ę WJ„ " r ... ~ 

robof:n.!ka chodzill ;przed dW<Hna mie po roku coraz Wiek~ym t>.kodkiem Właściwie jesienią _niczym już nie ka O OŚ'\Viat~ i. k~ltur~ .. 
siącami mieszkańcy dalekich kra- rob:>tniczym. Już dziś szybko rośnie przypomina tego, co widzieliśmy ta in 1 . Warszawa JUZ ~ś sta,1e ~lę _ośrod 
jÓ\\T Ameryki Południowej i Afryki, Żerań. Prowadzimy rozbudowę i przed paru miesiącami. l l'1em naukowym.i c:ntrum :r.y~rn..lm! 
Chińskiej Republiki Ludowej. Mu- budowę nowyl'h zakładów przemy- I urąlnego. w re)ome AL Zw1rk1 1 

rzyni ci Afryki, Hindusi, mies7;ka1'i.- słowych: w ;:·oku ,ubiegłym rtaCllęliś- Patrząc na pracę brygad murar· Wigury już za kilk11 t~,godni rozpoc7-

~rmw lł.adfliecka wy:i:woliła W arsiu•Vf ł pien~>s:a 

ui jej odbudowie 

cy Burmy, Egiptu. Cejlonu, obrońcy my budowę obiektów pr:zemysło- skich Marszałkow~ki.ej D~iel.nicy Mie ina się na wielką skalę zaki"<>jooe pra 
pokoju r Ameryki, Arzj"i, Europy, wych o ogólnej kubaturze 1.600 ty- szkaruowej, wyrazme w1dz1my za-

1 
re przv budowie całe.l d:r.ieln:cv '""°~ 

Australił. sięcy mtr. sze:'ciennych. P~emysł q•sy nowego centrum Socjalistvcz11ei sT.~·ch uczelni. Plan 6-letni dla War 
po!pie!~ylo. „ poniocą stołece.ny - to pr7R.de wszystkim Stolicy. Przed~zkola i bursy, wspa- !lzawy, to setki tysięcy metrów sze-

NOWE. WSPANIAŁE OBLICZE przemysł metalowy i precyzyjny: niałe wzorcowe sklepy, teatr.v. do ściennych kubatury nowj•ch gma-
STOLICY fabryka samochodów, 3 fabryki me- my kultury, kina. Szy~ko rosnąc~, chów wyższych uczelni, to nowe ln 

lłb'cmda do Żyrardowa li przeofęll ll· 
nłę kolejową Warna.wa • Łódź. 17 
etyczni& wojska rad7.lieckie przooięły 
drod na Soobaczew 1 otocayły \Va.r­
sr&wę od zachodu. 

Pnzez cały czas natareia radziec­
klie li polsklie wojska lądowe du.iala~ 
ły pmy poparoiu lotnictwa, które do 
konało kilku tysięcy strurtów bojo­
wych. Lotnilcy ra<Wieccy zrzucili na 
pozycje przeciwnika około 500 tys. 
klilogramów bomb. 

Lotnictwo pnzecdwn.ika, które usi­
łowało stawiać opór, poniosło o­
;romne straty. 1'7 stycznia wojska 
radzieckie oraz oddziały I Armii Pol 
!łkiej WkrOl'tŁyły do mi36ta, 

N a cały świat rooległy się sło-

wa M~torycrzme!:!o rozkazu Na­
cmlnego Wodza Sił Zbrojnych 
ZSRR, Jcnefa Sta.\lna, do dowódcy i 
srzefa Mitabu I Frontu Białoruskiego: 

„Dla upa.mfotnienia odniesiionego 
mwyołęstwa formacje 1 jednostki. 
kt6re ft<lZególnie wyróżniły się w 
walkach, o ztlobycic Warszawy, 
prżedstawić do odznaczenia. nazwą 
• waraawskich" ł do udekorowa­
nia orderami. 

Dziś, 17 stycznia., o godz. 19, stoli­
ca naszej ojczyzny, Moskwa, salu­
tuje 2ł ~wami artyleryjskimi 7 

324 armat - na cześć walecznych 
wojsk I Front11 Białoruskiego, w 
teJ Uczblc I Po sltlej Armii. które 
zdobyły stolice Polski - Warsza· 

l ~ę. 

mlecko - faszy~sklch u.borc6w. 
Niech żyje Wolna, Niepodle1ł•, 

Demokratyema Polska! 
J. STALIN." 

Mówili o naszym mieście w sło- talowe, zakłady urządzeń radlofo- najmłod!,lza i zarazem Jedna z naJ- stytuty naukowo-badawcze, ro2'.bu­
wat>.h prostych i wysamkanych, mó- niaz.nych, lekarskich, fabryka farma wspanialszych budowll warszawy - dowa Politechniki Wa.rszawskle,, to 
wili prozą d. pisząc wtier->'Le, ale treść ceutyozna. huta Slllida dla wyrobu MDM, jest tym dla Planu S·letniego, 6. tys, miejsc w nowych akade1nlc-
ta sama u w:>zystk!ch: Warszawa żarówek, fabryka lamp tarowych, 

1 
tn· T kich bursach. 

ich zdumiała. porwała rytmem od- zakłady dziewiarskie, konfekcyjne, czym była dla Planu 3 - e iego ra Plan 6-letni wyposaży stolicE: w g~ 
budowy, oozaTowała pięknem które fabryka instrumentów muzycznych sa W - Z: jest zadan;em porywa- ~ta sieć świetlic i domów kultury. 

Już w ciągu p!erws.zych dni po dzie1'1 t>-0 dniu rodzi się w jej mu- i t. P- jącym - zadaniem, możliwym dó .Tuż d7.iś z wchwyt.em oglądamv pięk 
rach. Dzięki powstaniu 42 nowych u- wypełnienia gdyż coraz szerzej roz ny D~rn Kultury na ~oliborzu. 

wy,pędzeniu hitlerowców ~ Warsza- Nie były to słowa kurtuazji wrz.glE: I kładów przemysłu w!elkiego i śre- ' · . · , Wkrótce nie będzie llnl jednej d2liel 
wy wPr<>Wadzono w mieście porzą- dem gospodarza - były to słowa dniego, dzięld temu, że !o! Planie wija •ici ruch wspólurn:odnict\\ a, nicy pozbawionei takieito domu, 11 

dek. Pnlystapiono do usuwanfa gru- ~7.ozere i płynące z głębi serca. 6-letnim dla potrzeb przemysłu zbu gdyż cora:i: bardzie] świadoma, ze Centralny Ośrodek Kultuzy powśta 
u·1" 1 ,~·:ii. 1 ,11r.;1~1 ia1<1 ·11,1r1:-1w1 ,, ·i,t1M 1.ain~1.1 ~Mmn ·tillJl'flll"o11111"1'1'1f'llt r.1wM•rrr:t r'on l\lllll'll'lllil"rn!l"IH'!ł!nt!ll'Ji'1l~'l':l'l'l11'l'·li:li'lm11~""''1M1•I'. ,,, ,, o t·t.UtM1ill:1'.lil.M IJ,1'Ml!l1r•M!.1. l l.tl·lcl:f L M IJ M 1, 1,1,H,f'I. nie przy wspaniałej, ro:r.szerzonej l 

przebudowanej ulicy Marszałkow 

NOWY $WIAT skiej. 

• wa zna • arteria komunikacyjna Warszawy 

Jeszcze nie tak dawno Wamawa 
miała cztery kirla i zaledwie pie,ć 
teatrów. Realizując zamierzenia 
Planu 8 - letniego, wybudowali~my 
w \lb. roku wspaniałe kina dzielnico 
we: „Moskwa" i ,,Praga", ma swe 
kino ludność Mokotowa i ludność 
Ochoty, Woli, Pragi... Za !I lat bę­
dzie w Warszawie 12 now~rch kin 
dzielnicowych, dwa nowe kina cen 
tralne, dwa nowe teah;r dla mło­
dzieży l dzieci oraz wspaniały gmach 
Teatru Wielkieao, w którym miMc1ć 
się bqdq tl'Zy 'teatry. Stolica otrzy 

\V 1945 r. \V 1950 r •. 

I ma również nową filharmonię, nowe 
bogat.e biblioteki. 
Rcalirując zamierzenia Planu 8-

leh1iego, wybudowaliśmy Dom Sło­
wa Pol~kiego - kuźnię drukowane 
go słowa - 7. którego na cała Pol 
skę plyna miliony książek, periody­
ków, czasopism ... 
Dzień po dniu, w trudzie, w co­

dziennym mozole polska klasa robot 
nicza. naród nolski dźwiga w qóri: 
swą stolicę. Nowa Warszawa, która 
budujemy, przyśpiesza dojrzewanie 
świadomości mas ludowych 11tolicy, 
promieniuje i oddziałvwuie na calv 
kraj, przeradza sie w miasto coraz 
piękniejsze, miasto socjalistyczne. 
świadczące o ogromnej pokojoWfł 

twoli Polskich mas ludowych. 
J, KJJCZEWS~ 
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Grupa partyjna w walce o plan 
Towarzysz Stalin uczy: „„.be.z sze I dzienną pracą. Najdogodniejszym 'błędów, osobisty przykład wydajnej zawodnictwa pracy. Współzawod -

tolde,f łączności z ma.sami, bez sta- miejscem tego stałego, bezpośrednie pracy ~onków l?artii! opieka n~d ructwo pracy, będące podstawową 
lego umacniania tej łączności, bez go kontaktu J·est warmtat produkcyJ· słabszymi robotn:kam1, ~o.szk~~~11e. dźwignią naszego marszu naprzód . . I celem pod.noszema kwali.fi.kac11 1tp. w budownictwie socjalizmu, jest 
umiejętnoAcl przysłuchiwania się ny, określony odcmek pracy, ktory Najszerzej stoso\vaną formą jest prze ważnym czynnikiem walki o wykona 
Ciosowi mas i zrozumienia ich bo_ łączy ludzi określonym procesem pro konywanie. o którym uczy towarzysz nie i przekroczenie planu. 
łączek 1 potrzeb, bez gotowośCi nie dukcyjnYltl. Tu ludzie najlepiej się !' Stalin: że ,,jest J>Gdstawową metodą To, że w kopalni „Grodziec" bie­
-1.. •- zna· . 'J . t naszeJ pracy w szeregach ltlas:v ro- rze udział we współzawodnictwie 14 
...,. ILO nauczanu. mas, lecz równie:i: . Ją, m. aJ_ą wspo_ne z_ am ereso,_va_ I ł>"··tni"czeJ·". b d 1 d -1 h 13 fil h ~ ryga c 10 ni mwyc , arowYc , 
uczenia się od mas - partia klasy ma, wspolnie rozwiązuJą trudno:sci. i w przędzalni egipskiej ZPB im. 1 14 ścianO\\rych, 6 brygad na przeko­
robotmczej 1ńe może być partią. Toteż łatwiej jest tu wyjaśnić sobie I Maja kilka prządek nie wykonywało pach itd .. to, że górnicy masowo roz 
prawdziwie masową., zdolną do pro istotę postawionych przez partię i j baz p1"0d1:1kcy_jnych. T~ki stan ~·ze wijaj<1 różne formy wspólzawodnic 
wadzenia za sobą milionów klasy 10 rząd zadań łatwie' J'est 0 t "' ~ 1 czy groził mewykonamem planow. twa - Jest m. in. zasługą m&bilizu 

• < • .' J · . r zs rzy„ac •Kierownik grupy, tow. Kisiel, zwo- jącej, a.Ittywnej pracy grup partyj 
bOtnic~j i całego ludu pracuj:i,cego". na)bardzie1 nawet zawiłe sprawy. I łał zebranie, na które zaprosił !de- nych. 

Partia nasza w codziennej pracy W tym właś:me terenie działają !rownika oddziału i majstra. Doświadezenia rói.nych zakładów 
coraz bardziej pogłębia ·więź z masa gi·upy partyjne i stad płyna ich ko : Postano\\."iono w1.móc opiekę kie - pracy w,;kazuj<.!, że dobrze rozwija 

· · · b lo~ilnc mo·z·1· , · • .- „· · j1·ownictvva oddziału nad przędza! - się współzawodnictwo tam, gdzie w 
nu pracuJącynu, coraz ardziej u- . - • . lwo~ci ~Y'\ eJ pracy z nią, a dobrzy fachowcy zobowiązali inicjowaniu i rozwijaniu tego ruchu 
macnia z nimi swoją łączność. Bar- 1udzm1. I się podnieść kwalifikacje prz;:idek bez· przodują członkowie grup partyj-
dzo istotnym oparciem dl" pracy Fakt ten znalazł odbicie w okre- ! rartyjnyeh, nie wykonujących swych nych. Czlo"llwwie grup na prz:vkład 
partii w masach, stanowią grupy śleniu pr"ez ". di . . 1 \, le Bi I baz. Towarzysze wicie raz. pozo w Zalrladnch Sodo•.vych w Mątwach, 

·: • „r_u 110w: uc 1 ~a ' 11 : stawali po pracy. ab~' doucz:1ć przad w Zakładach .,Pafawai;u" sy~tema -
partyjne, będące ogniwami partyj- ra Orgainzacy,111cgo KC PZPR, za - , ki tycznie w;t·konywali 7Jccenia pm'tyj 
nymi, najbardziej i bezpośredniÓ dań grup pa.rtyjnycb. Uchwała. t.a m. i W rezult.acie prządld, dotą<l słabo ne, swoją bojową po5tawa i codzien 
związanymi z milionami ludzi pracy. in. mówi, że do podstawowych za_ , pracujące! za.i:zęly osiągać 1;1rze\~idzia ną acf taci:1 ,„7.wijali w!'rótl b<:7pr~;-­
Dlate.go też grupy partyjne stanowią dań gruiiy partyjne. nale.- ~ ric _ , i;ią_ wyd~Jnosc. Przędzalma eg11>sl•a tyjnych towa1·71;s:>::v pracy 1:>o~zuc1e 

• • • J zy "' : 0 
, Jnz 30 hstopada ub. rolm mogła za odpowi('d1:ialnr:§f'i za wykoname za-

poważny czynnik w mobilizowaniu namc na swoim odcinku uchwal 1 za 

1

. meldowa(; 0 w~·lmn:miu i>lann za ctafi, zwiąwn;: l'li 7 planem. uc7. li 
załóg do walki o produkcję. A wal- leceń podstawowej i oddziałowej or 1950 rok. się sami zw.w:i•·ż~1C:: w walec z trudr.o 
czyć o produkcję, to zna-0zy rozwi- ga.nizacji w zakresie molJiU:raeji ściami i wciagali d? wall;:i _innych. 
ja-O i rozszerzać współzawodnictwo obot ·1 • d 1 - i k WSPÓŁZAWODNICTWO Autorvt<::t aktyv.111e pracu1ace] gru 

r . m rnw 0 wy rnna~.ta 1>rze _ro - JUETODĄ WAI..,KI O PLAN py partyjnej stale rognie wśród bez 
praoy, podnosić socjalistyczny sto- mr,en1a planu produkcYJnego swoJe- , nartyjn, ·r-Ji w brygadzie, oddziale 
sunek do pracy, obniżać koszty wła· go odcinka pr.acy oraz pełniejszego Przypomnijmy sobie, która kOtJal- I 1td., podno:::i !"ię jej zdolność mobili-
i!IDe produkcji itp. wYkOrzYstania rezerw produkcyj_ nia wykonała pierwsza plan za rok zowania bezpartyjnych do walki o 

nych". 1950 w górnictwie węglowym. Była wzmożenie produkcji, do \;ralh.i. o wy 
ŻYWY KONTAU:T Z LUDŻMI to kopalnia „Grodziec". konanie i prżekroczeme pianów dru 

Gdybyśmy sięgneli do źródeł suk .r:iego roku 6-latld. budowy fundamcn 
cesów kopalni, to między innymi tów socjalizmu. 
stwierdzilibyśmy duży rozwój współ B. T. 

Tkaczka Zula Orłowska - , . krosnach pracuJe na szescu.1 
W tkalni ZPB im. Okrzei ustawio- prouukowane przez nią odznąezaJ1 

no niedawno krosna systemem s;;óst· ,·ię wysoką jakością, gdyż samej tY~· 
kowym. Kiedr kierownik tkalni za. ko ekstry wytwarza 80 procent. 
ga?m~ł tkaczkę Zulę Orłow:>q, pra· a. pńmy 17,5 procent. Ob. Orło.w­
cuJą~ą . na. czterech kros;i~c11, czy I ska. należy do zespołu, któr7 
przeJdz1e na obsługę szesc1u, odpo-
wiedziała: \Hllczy o 100-procentowe wykona· 

- „Ch~tnie, przecież na cztercl.'h 1 nie baz. Swoim najbliższym q· 

krosnsch p1·zekraczam swą. baze do 
117 procent, to i na .,szóstk:lch'' też 
nie „ wyrobię" mniej." 

I ju~ od kilku dni ob. Orłowska 
pracuje na 6 krornacl1, dając sobie 
doskonale rade. 

Tkaczka O;riowska zdobyła sobie 
w zakładach im. Okrzei miano czoło 
wej przodow11icy pracy. Tkaniny, 

siadkom stara się zawsze pom6c w 
pracy, w wypadkach popią.tania się 
nitek, powstawania pęków, ay zgru· 
hienia od strony osnowy. Ob. Orłow­
ska sama przekraczając wysoko swą 
normę pragnęłaby, aby zespół, do któ 
rego należy, również wyr6żniał aię 
wysoką wydajnością.. W jaki sposób można najlepiej po 

znawać ludzi, zbliżać się do nich, 
wpływać na podniesienie ich świa­
domości polii.ycznej i umiejętności 

fachowych, zdobyć umiejętność nie­
ustannego podnoszenia ich twórczych 
ambicji, zwiększenia wydajności pra 
cy, oszczędności, dyscypliny - sło-

I dalej: „Podstawową mctoclą wal 
ki o wykonanie i p1·zekroczenie pla 
nu jest inicjowanie i rozwijanie ru 
chu współ:?.awndnfotwa pracy, na ldó 
rego czele winni stać ezlonkowic grn 
11y 11artyjnej". 

FORMY 
MOBILIZOWANIA ZAł,OGI 

Na tra ie zwyciąstwa kutnowskich kolei3rzy 
wem, mobilizować do walki o plan? F Rane;,: :!O maja rn50 r. Za chwilę • ormy mobilizowania załogi przez oiljerlzie poci<!g do Małoszczu\vic. z 
Odpowiedź jest prosta. Przez bezpo grupy partyjne są różne: krótkie trzm;kiem zamykają się drzwi \'l'::tgo­

średni, codzienny; żywy kontakt z narady wyjaśniające, kr:vtyczne i sa nów, poprzez wentyle nowiuteńkiego 
bezpartyjnymi robotnikami, z ich !?O mokrytyczne omawianie braków panrwozu P. T. 47-131 (polskiej k.011 
----------------'-----'----..::....:_ __ .:.;.:=.:..:..:=::..:_~:..:.::::.:...;.:__:. stmkcji i produkcji) z sykiem ulatu 

w ie przez 

częta. 

miesięcy. została ro:cpo· gla w dobiel' ani n zespołów, przy jej 
pomocy przełamano co znaczniejsze 
trndno~ci natury technicznej i orga-

niacll c1smenia w kotle. Parowóii w 
czasie drogi wymaga wielu drobnych 
napraw. Nie wolno ich zaniedbywać, 
bagatelizować, wszystko jest waź:ne, 
a przede wszystkim trzeba te drob­
ne naprawy wykonywał samemu. nie 
czekając na ponroc z parow{lzo,~ ni, 
co zawsze na kilka dni unieruchmnia 
ma.<1zynę, „w;ytrąca ją z kursu". I til 
chyba wszystko, cała „tajemnica" na 
szego osią.gnięcia. 

nizacyjnej. · 
Dl'u:ilyny zostały skompletowane. 

Coraz Wl·ęce1· podarku' w dla dz1·ec1· korean' ski.eh 1:k ~!~biw~~~ł:jb~~1;·p~ze::~j;:~~~ 
' pociągu, me pmitoszeJc. Pozo.5tała 

Dr.iei1 20 maja, dzieii. startu, po­
przedziło wiele tygodni przygotowań. 
Bo choć po sukcesac~1, osiągniętych 
przez bydgoskich kolejarzy - Czap­
czyika, Krygiera i Szwarca, myśl ~ 
dokonaniu czegoś podobnego, o i·ozwi 
nięciu dh1gofalowego współzawodnic­
twa od daw:na nurtowała wielu ma· 
szynistów kutnowskic'l1, nie O'd razu 
mogli oni przystą.pić do jej realiza· 
cii. Priede wszystkim linie, dotąd 
o'bsługiwane. hyly zbyt krótkie, n~­
~tępnie trzeba bylo dobrać odpowie 
dnie ze;poly. 

W skład foh weszli maszyniści 
Pacałowski, . Pijałkowski, świętochow 
ski, Maksimowicz, Wachowicz, po· 
mocnicy - Dusio, Figiel, Torczyń· 
ski, Sawicki, Skibiński. Otrzymali 
d\va nowe parowozy P. T. 47, kursu· 
ją{!& na linii Pozrtań - Kutno - Ma­

W pierwszych dniach styczni:i br. 
ludność województwa łódzkiego przy 
stąpiła masowo do akcji zbiórkowej. 
W powiatach, gminach, gromadach, 
szkołach, zakładach pracy powstały 
komisje zbiórkowe. Ponad 10 tysię 
cy aktywistów pokoju wyrnszylo na 
miasto zbierając dary dla dzieci ko­
reańskich - niewinnych ofiar impP­
riali7.mu. 

• spora grupa ludzi, w większości w 
-;iadaj::i już po blisko 2 tys. podai-1 koleJ'arskich mundurach i w robo· 
!,ów. 

czych kombinezonach. Są więc tutaj 

Około 10 stycznia br. pojawily się 
pierwsze „trójki" w mieszkaniach. 
Jak wielkie jest zrozumienie konie 
czności pomocy dla cierpiących nę­
dzę dzieci koreańskich, świ.adcz:v raz 
wój akcji i hojność ofiarodawców. W 

Zbiórka na terenie wsi równie± 
rn·zechodzi dob!'Ze. Mieszka11cy wsi 
Olbrachcice, pow. Radom8ko, przeka 
zali 33 wartościowych nodarków -
odzieży. obuwia i bielizn~· W ślad 
za Olb1·achcicami poszli niemal wszy 
scy mie~zkm'lcy grommly Konstanty 
nów w tym sam.vm nowiecle. 

srkreta1·z Komitetu Powiatowego 
PZPR i podst:iwowej orgrmizacji par 
t~'jne.i, p1•zewo<lniczący rady. za1da­
dowe;j, przed:itawiciele Dyrekcji O· 
kręgowej PR P i inni. Nic di:iwnego. 
Bowiem dzieli 20 maja nie jest „zwr 
r~ajnym" dniem :\la on pa łomowe 
inaezcn iC' dla """zy;itkich lrntnow­
'tkkh maszynistów .. Sze;.~ rlrn~yn. 
ob11ługującyth dwa paro\\ozy 'P.T. 47 
przyst~pik> do dtur;ofnlo,H~o współ-

Dn~zii w~zystkich poczynai1 byli 
- maszynista, tow. Pacało-wski i po· 
moC"nik ma~z~'liisty, tow. Du„io. Jle 
wy>1il\·u muai.eli oni włoiyć w t11, aby 
pnc>kona~ innyc·h o tealno-i<ci ,;wyc\1 
zamiene1\ o tym, ŻE' mo'.iala jei!zcze 
pl'zeiicignąl- wyniki liydA~oskicl1 to\va· 
rzyszy pracy, że w ten sposób. i to 
od dawna, prllcuje jnż wi~k zllHć ra­
dzieckich drużyn pat'O\•'ozowych ! ... 

łoszczowlce. l\1ogli zaczynać. 

12 stycznia 19111 roku, a wiec po 
siedmiu i pół mie.siącacl1, zobowiąza 
nie· zostało wypełnione. W niedzielę 
H stycznia odbył.o się w Kutnie uro· 
czyo;:te powitani!" zw~cięzców. 15 km. 
za Kutnem spot.kały się oba parowo· 
zy, od8"·iętnie udekorowane, aby na· 
'.!tę.pnie nw.e.m wjechać na dworzec 
w Kutnie. ~tiafo to zuaczeuie sym· 
bolic:me, bowiem '" walce ~j nie de 
rydowal jeden człowiek. W:'-·nik jej 
jest zbiorowym sukcesem c:tlego 12-
o~o\ll)wego l.'1(}1ektywu. 

NOWE ZOBOWlĄZANIA 
DŁUG6F ALOWE 

Sprzęgnięte już parowozy jadą ra· 
zem do Kutna. Z ręką opa11tq na 
dźwigni, tow. Pacałows.Jd uważnie 
obserwuje drogę. Wnętrze parowozu 
ai;, lśni czystością. Błyszczą mosię7.· 
ne okucia zegaTÓW i dźwigni.. W 
l>zk1anej rur<>e wodowskazu rytmicz­
nie porusza ::1ię słupek wody, zazna· 
czając jej poziom w kotle. ·Po prze· 
jech~niu 1.20.000 1011. jest ona czy. 
sta. Znać, że w kotle nie ma osadu. 
Kilka rucl1ów heblami i pociąg· r.wal 
nia. Wjeżdżamy na dworzec w Kut­
nie. Th1m na peronie, muzyka. 

dniach od 10 do 14 stycznia br. „trój 
ki" przekazal.v do magazynów oko 
ło 10 tysięcy wal'tOściowych podar­
ków, składających się z odzieży, bie 
limy i obuwia. Tylko w dniu 14 sty 
cznia w Zgierzu „trójlti" oddały !;Io 
magazynu 1.707 podarków. 13 - ty­
sięczna ludność Ozorkowa złoeyła 

do tej pory blisko 2.000 podarków. 
Zaledwie w 4 dni po rozpoczęciu 

®iórki podarków, komi$je w Piotr­
kowie. Pabianicach i Tomaszowie po I 

Plyną również pncl:w1,; nd Ol'~ani­
zac.ii 5polecznych. Wo,jewiidz'ki Za­
rząd Lilri P1·zy.jaciół ŻOlnierza pr:r.e 
kazał od swych aktywistów 70 no -
wych koszul dzlecięc:vrh. WojewiH1z 
ki Za1·ząd Ligi Iiobiet 4.6 sztuk od7if' 
i.y i bielizn:v d~t><!i~ej. 

Akcja zbiórkowa ogarnia cale spo 
łeczeństwo. Do ponad 15 • tysięcznej 
rzeszy aktywistów, zbierających da_ 
ry, z których olbrzymią większość 
stanowią kobiety i młodzież szkol 
na, przystąpiło 12 k.ięży pow. radom 
szczaf1skiego. Księża powiatów: Łę­
czyca, Pioti-ków, Sieradz, Wieluń, 
Radomsko i innych, wzywają z am. 
bon do sk.laeiiania darów dla dzieci 
koreal'lskich. 

T, BIERNACKI, 
seki-. Wof. Kom. Obrońców Pokoju. 

zawodttidwa, zohowiązują · się bez 
plnkanla kotla i średniej naprawy 
przejeehać po 120.000 km., odległość 

niwnę trzykrotnej długości równika. 

osmM }f!ESIJ::CY WALKI 

Wic>lu przy.;:;łuchiwalo ~ę iel1 wy· 
wodom z niedowierzaniem. - 120 
tysięcy kilometrów - mówili - i to 
bez płukania kotła, bez średniej na· 

}Iaszynista, tow. Pncałowski próbu prawy, nie, to niemożliwe do uzy· 
je uśmiechem pokryć swe widoczne skania. Przedeż norma wynosi nie 
zdenerwowanie. Dyżurny ruchu uno· całe 10.000 km. 
si do góry czerwoną tarczę - odjazd. Ale nic nie mvgfo zniechędć tow. 
G\\izd, a potem lekkie szarpnięcie i tow. Paca.Jowskie.go i Dusia. O tyn1, 
pociąg rusza naprzód. Walka z prze że natrafią na trudności, wiedzieli 
st1-zenią, z eodziennymi trudnościami do'br.ze. Poparcie i pomoc zapewniła 
na trasie, która będ·zie trwała pra-I orj?anizacja pa1·tyjna. Ona to p-0mo· 

ZASADA KOI,EK.'l'YWNRJ 
WRPóLPRACY 

- Kolektywna pi:aea - mówi tow. - A więc dobiliście do celu, to­
warzysze! 1iaszynista uśmiecha się. 
- Nie - odpowiada. - to dopiero 
początek. 

* * 

Pacalowski ~ je'łt ~ródłem \l"szel­
kkłt sukceaów, a wi~ i naszych. 
Nie było by mo·wy o przejechaniu ty 
lu kilometi.·ów bez płt1k::111ia. kotła, 
gdyhy nie lia1'Il1onij11a, ści:'!ła. współ­
praca wszystkich drużyn. Zasadą jest, 
aby przy zdawaniu parowozu następ Przed kilkoma dniami na r02sze­
nej zmianie podzielić się z nią w::!zyst rzonym posiedzeniu egzekutywy, w 
kimi ~postrzeźenia111i co do maS'4Y· którym udział ·wzięły i·ównież i dru· 
ny, w~k:izać na uostl·zeżone ust.erki. żyny parowozowe, postawione zosta­

Pnftstwocoe Liceum Rolnicze co Czarnocinie 
- Jak pracowali,';my i czy trudne ło pytanie, czy osiągnięty sukces 

.]est µr:r.e.ieclianie tl;'j ilości kilome- wyczerpuje wszelkie dalsze możliwo 
trr.w'! - :'lfvśle. :i;e nie. 'Ti·7 eba tylko ści na drodze .do przedłużenia okre· 
praco' ać ;1ważnie, z całym odda- sów przebiegu maszyn między j,edną, 
nit'm, nie bagatelizować nawet drob a drugą naprawą średnią., jazdą bez 
nydt u;;terek. Aby nie dopuścić do 0 • płukania kotła. Zrozumiałe, ż.e nie, 
swzen;a się kamienia w kotle, pena że mo~na i trzeba iść dalej. Kooie· 
M:-odkiem chemicznym „Sodalosem", ozna jest tylko jeszcze większa, ani· 
stosowalE.my włas11ą. metodę odmula żel; dotychczas opieka nad współza­
nia, przedmuchuj:,tc parą kocioł n!t woduiczącyrni ze strony organizacji 

szkoli kadry fachowców - budowniczych nowej wsi 
Dochodząc do gromady Czarnocin, 

pow. łódzkiego, widzimy między cha 
tami rzucające się w oczy czer1vienią 
pokaźne budynki Państwowego Lice­
um Ro1niozego. Znane są one tam· 
tejszej ludności nie od dziś. Szkoła 
ta. została wybudowana. w 1925 i·oku 
i przygotowywała synów bogaczy 
wiejskich do samodzielnego prowa· 
dzenia własnych gospodarstw lub 
objęcia stanowisk kierowniczych ma 
jątków obszarniczych. 

Mury tej uczelni nie ulegly zmia· 
nie, lecz zmienili się jej wykładowcy 
i uczniowie. Dziś w tych samych Jda 
lilach, które kiedyś były niedostępne 
dla biedo-ty wiejskiej, kształcą się 
dzieci robotników oraz cl1łopów ma­
ło i średniol'olnych. Przebywają tu 
również i sieroty, otaczane troskli­
'vą opieką. Otrzymują. one nie tylko 
stypendium i wyżywienie, ale takie 
ubranie i buty. Toteż tutejsi wycho· 
wankowie wyrażają wielką wdzięcz· 
ność rządov..i Polski Ludowej za 
stworzenie im tak doskonałych wa­
runków nauki. 

- Jestem synem małorolnego chło 
pa - opowiada Franciszek Szaroi1 z 
pow. rawska-mazowieckiego. - Oj· 
ciec mój ciężko pracował u bogaczy 
wiejskich, aby zarobić na kawałek 
chleba. Bieda nie wychodziła z do· 
mu, toteż ojciec odumarł nas wczeii­
nie, a wkrótce po nim zmarła na 
gruźlicę matka. Wtedy już od mło­
dych lat pracowałem na roli u ku· 
łaków i nie miałem żadnych możli· 
wości kształcenia się. 

- Dopiero Polska Ludowa otoczy 
ła mnie troskliwą opieką. Otrzynm­
ję nie tylko stypendium, ale także 
całkowite wyżywienie i odzież. Do· 
kładam więc wszelkich staral'l, aby 
zdobyć jak największa wiedz!;, n po 
ukończeniu szkołv bede vracowal ze 

w;;:iystkich sił mtd przel.mdową wsi. nud opracowaniem planu nauczania, 11 awiązują kontakt z terenowy.mi ko· lmżdym postojtt i przynajmniej co partyjnej, administracji technicznej 
W~zyscy tutejsi uczniowie posta- ażeby w skróconym czasie pl"zerobić łumi ZMP. Org·anizują także nowe 5 _ 6 km. w czasie jazdy. Starali§· i rady zakładowej. Sukces i widocz· 

nowili zlikwidowa6 niedostateczne o· ten sam materfoł. ;wła li'MP w gromadach, wygłaszają my ~ię zawsze używać do palenia wę na, okazywana na każdym kroku po 
ceny. Po<lkli również zobowiązanie Wreszcie postanowiono zorganizo. I pogadanki fachowe i polityczne dla gla w najpośledniejszym gatunku, moc i współpraca zachęciły zwycię­
dla uczczenia II światowego Kongre wać koła s„mo,ks;;!;alce-niowe, w któ chłopów, zaznajamiając ieh z nowy- przeważnil' mialu. Ktoii powie, że skie drużyny do wzmożenia wysiłku. 
5U Pokoju w Warszawie. rych po godzinach nauki uczniowie mi J11e~o(iami upl"~\yY. z~emi. miał się źle pali, że daje mniej cie- Członkowie ich postanowili Jl!rZeje-

W IY klasie po dzwonku za.paaowa sami będą uzupełniać swe b1·aki. Pom1m~ tych 0~1ągmę,c. kolo Z~IP pla. Nieprawda. Trzeba zo tylko 11 • ehać lJez generalnego remontu mi-
la głęboka cisza. Wszyscy słuchają Kierownictwo nad kołami samokształ r:rzy tute3szyn: _Liceum me sp~łm~ło miejętnie, równomiernie rozsypywać lion kilometrów. 
uważnie wykładu dyr. Salskiego na ceniowymi objęli wykładowcy. Po· Jeszcze całkow1c1e swych obow1ąz!'"o_w I w palenisku, a do ro'Zl>alenia kotła Każde osiągnięcie musi być pod­
temat „Organizacja prac~· w g·o5po- czq,tkowo personel pedagog·iczny ży- 'V'ł'c!1o~v~wczych wobec młodziezy używać większych kawałków węgla. nietą. do nowycll. Wiedzą 0 tym kut 
darstwach uspołecznionych". \\'ił wątpliwości, czy posunięcie ta- ~:1e-J~k1e.J. ł'.rzeszkodą ''! t;i11, ~b~ł~ _ Parowóz, jak i wi~kszość ma- nowscy maszyniści, codzienną swą 

Ucz;j. się pilnie, bowiem termin kie przy11iesie rezultaty i czy ucz· f..!·s~y1~ie P?Jmo~ana ~ohdarno;1" J,o szyn, ma bardzo skomplikowaną bu· pracą. realizując wielkie zamierzenia 
egzaminów zo~t:;il przyiipie:;zo11y o 5 niowie zdołają opracować w tak Jezens!,a, me. po~w~la3ą~a. n.a, wyka- dowe i wymaga od załogi stałej czuj Planu 6-letniego. Takich, jak oni jest 
miesi~cy, a ka.żdy pragnie wylrnzać krótkim czasie cały mate1·iał. Okaza z~wame błędow 2 medoc1ągmęc hole· noścl. Nie wolno obshldze ani na cała armia i to są właśnie ci, któ­
się jak najlepszymi postępami, aby Io się jednak, że nauka idzie sp1·aw· gow._ . , . . 

1
• chwilę zapominać 0 zabezn-ieczeniu i·zy przyśpieszają nasz marsz do so­

czas i poniesione przez Pa:iistwo ko· nie i w marcu tego roku wszyscy Wmę za to pOllOSlł r?Wn1E!1~ P?W a właśeiwego dopływu wody czy pary. cjalizmu, porywając swym przykła· 
szty nie zostały Zl1Hll'llOWal1e. uczuiowie czwartej klasy staną do towy Zarząd ZM~, ktory w ;i1ed~· Najracjonalniejszą, p1·zynosza.ca naj- dem tysiące innych, nieugięcie wal· 

·we wrze8nin ub. roku p1w..:ed IV E'g'zaminów należycie przygotowani. statecz:n~m. stopmu r.a3mowa1 się wiecej oszczędności na paUWie js:;t czących 0 pokój i socjalizm. 
Jda~·~ stanęło zagadnienie skrócenia I Pomimo nawału pracy, słnchacze p;ra_cą l zyc1em kola ZMP w Czarno ·ażda' przv ·ak najmniejszych waha. (Kryg.) 
cza.su nauki. \.\.tedy dyrekcja wraz Liceum ud?.iclają się pracy społecz- cm1e. _J ____ ._J--------------------------
z aktywem z, -TP (lh1g-o dy!'llrntowała nej. Docierają do pobiiskich gtomad, Jednak przy pomocy Powia.towe· 

P01ist1Uo1rn Liceum Rolnicze w CiarnociniP 

go Komitetu PZPR, który szczegól­
nie interesuje się Liceum w Czarno 
einie, blętly te zo~tały usunięte. Ko· 
ło wr.mocniło swój autorytet, odgry 
waj:,tc 1.•olę wy<·howawcy mło<lz'ieży 
szkolnej. 

Optócz wietlzy teoretycznej. ucz­
niowie Liceum zdobywają wiadomo· 
śri }Jraktyczne we wzo1·owo prowa­
d1.0nym gospodar~twie szkolnym. 
Zapoz11aj;i. si~ tu z nowymi metoda· 
mi uprr.w~· ;demi, racjonalni~ gospo· 
dar ką ho do w l:m:i, wat'z~'wnici."\•em i 
~adownietwem. Wyhodowa110 ll!J. 450 
drzewek owocowych - karłowatych, 
dużo lepiej owocująC'yeh, niż d1·zcwa 
wysokopienne. 

Liceum Rolnicze IV Czarnocinie 
spełnia swe zadanie. szkol:!C nowe 
kadry dla rolnictw·a - budowniczych 
socjalizmu na wsi. świadczy o tym 
wymownie fakt, że zaliczane je..<it do 
najlepszych uczelni rolniczych w Pol 
sce. 

W. FIMOWICZOWA 

Kosztown v ,,remont'' 
Ka budynku -0ddziału farbial'l1i na I b:awsh>a? Obecnie, w zimie ciel'-pi· 

szych zakładów jeszcze przed trze· my na tym, gdyż nie wprav.>iono no· 
ma laty ułożono nowy dach. Po pe- wych szyb i z powodu przeciągów o­
wnym c:z~ie dach uległ zniszczeniu raz chłodu nie można na tej sali pra­
i w począlkach ubiegłego roku zarwał cować. Pomimo kilkakrotnych inter. 
się w kill"U miejscach. Remont in·ze wencji w Wydziale · Ruchu, sprawa 
i1rowadzono w lipcu ubiegłego rok-u. nie wstała jeszcze załatwiona. 

Podczas remontu wszystkie szyby Wydaje mi się, że referent BHP 
wyjmowano w ten sposób, że wywo w naszych zakładach powinien zain 
łało to ogólne oburzenie w~ró<l zało· tercsować się warunkami pracy na 
gi. Mianowicie strażacy toporkami tej sali. Z drugiej zaś strony wyła.· 
rozbijali szyby i kawałkami wyjmo- nia się pytanie, dlaczego k;:imisja 
wali je z ram. Nie wiem, kto wydał oszczę<lnościowa nie wycią.g11ęła na· 
im takie polecenie, ale chyba jest o· leżnych wniosków z faktu tak oczy· 
czywiste, że tłuczenie szyb nie przy wistego marnotrawstwa? 
sparza nam oszczędności. GRZEGORZ WITCZAK, 

A jak-i był rezultat takiego marno ZPJ im. Gen, W1·óblewsklege. 



O dalszy rozwój spóldzielaości pro u c 
Narada sekretarzy 

realizacji uchwały 
Komitetów ·Gmi nyc 
Biura Polit • w sprawie zn c p 

-------------------------1„11mJ1J1t;'IU:lru:1.Ua. 

I OneldaJ. obradowali w Łod%l sekretarr.e KCJmitetów Gminnych 
mad realisM\fl\ uchwały Biura Polityczneg-0 KC PZPR w sprawie 
rmnroJn 9P6łckłelezoścl produkeyjne.j i POM-ów. Uchwała Biura Po­
łUyamego anallł;uje doświad<YUnia Partii w dziedzinie spółdziel07A>Scl 
produkcy<Jnej I wytyeu linię d2Jlałania na najblliszą przyM:łość, mo· 
lri.H!lująe do meusta.nnej wAlki z kułakiem, oraa: do opM'()ia si.ę o We• 

Zwiększyć ilość chłopów w organ1za 
dołę w.ie.iskit w sojuszu ze średnia.klem. 

Sekretarze Komitetów Gminnych poder.u dwudniowej nariady 
w dyskusji dzielili się swym doświadczeniem, ws~'!YWali na. osią· 
snięcia i niedoma.poia w pracy Komitetów Gminnych, Podkreślano 
azc:zególnie fakty wro!l'iej, ro7hUackiej roboty kuła.kaw. usiłujących 
zahamować marsz ws.i poląkiej do socjalizmu. Sekretarze KG z Krcś­
nimvic i 1$ogusławd.c w referata.eh swych dali przegląd pracy Komi· 
łet6w w ddedzinie szkolenia i.de<tl-Ogi02'illego, agitacji oraz stylu 
praey KG. 

Poocz&B :na.rady zastosowano nową formę przyswojenia sobie 
uchwał Biura Polttycznego: zorganizowano mianowtleie seminarJa, na 
których sekretarze oma.wiali poszczególne punkty uchwały, dysku­
łując nad sposobami w,prowadzenia ich w życie. 

Dl>kładne t wnikliwe rozpatrzenie i przeana.llzowa.nle uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR daje gwarancję, że zostanie ona po• 
myślnie zrea.Ilzowana na terenie naszego województwa, przestawia­
jąc wiejskie organizacje partyjne na nowy etap walid o rozwój spół· 
dzielczośei produkcyjnej, 

Zlikwid 
, 

owac 

- prawidłowiej plonow ć 
Gmina Bog"Usławice w powiecie czfonbm'i ZSL, 1tt6[J 

piotrkowskim obejmuje 24 gromady~ rzy obec~ie ra- Wb:ul;ysła 
Na terenie ~iny przeważają gospo>- zem z ul\m1 pra<:u­
darstwa mało1·olne i średniorolne. Ją nad przebudo- •e~ 
poza tym istniej!} dwle spółdzielnie wą wsi. Człenko- _ 
produkcyjne oraz kilka zakładó'W wie ZSL braliezyn 
przemysłowych, z których najwięk- ny udltlał w akc}i ~u~ zboh, w 
szy to - ZPB w Moszczenicy. pneprowadzaniu Narodo·~b Spi-

W naszej organizacji partyjMj su Powszechnego at.i). 
przeważa ilość i·obotników, jest poza Do nas&ych osiągnięć należy r:a.H· 
tym 3 robotników rolnych, 32 chlo- czyć utworze:nie dwłeh 1spóldzielni 
pów, w tym 7 ze spółdzielni prodluk p.rodułreyjnych III twn .,.. Polii:!łri:nie 
cyjnej, 45 pracowników umysłow:.-ch. i Lubi.ato~ie. Wio-&ną tegl) roku 
Skład organ;zacji budzi wi~e poważ. prawdopodobnie p~...,-stanie s:półdziel 
ne zastrzeżenia. Zadaniem naszym nia w żywo..'"illie. Pokic:nis akcji za:·ta 
musi być napr:nvienie tego stanu rze dania spółdzielni 'llauczyliśm..~ si 
czy przez przyjęcie do Partii nowycl.l wiele, na.nezyliśmy się wykt'y'l'<1lć 
członków spośród chłO'{lÓW. wrO-g'd. klasowego, 1dóey WSU' l:n~ 

01•ganizacja. nasza współpracuje z I ploU:ą, a nawet zroibą usiłował 

białe plamy 
-umiejętnie wiqzać sprawy przebudowy wsi z wa lkq o codzienne potrzeby mas chłopskich 

przez I sekretarza KW PZPR tow. Leona Stasiaka Podsumowanie dyskusji 
Dwudniową naradę sekretatty Ko 

mitetów Gminnych województwa 
łódzlciego !J)Odsumował tow. Leon 
Stasiak - I sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR. Po omówieniu 
wyników dyskusji tow. Stasiak na­
kreślił zadania, stojące obecnie 
przed wojewódzką organizacją par­
tyjną, a zwłaszc7,a przed towarzy­
&aml pracującymi na odcinku wiej­
skim. 

tycz.na 'i gospodarcza winna być ści-1 jącego chłopstwa dla. idei spółdziel- m'!go., od tego, ,.. jaki sjW)só~ stosewa 
śle e; tym zagadnieniem związana. C'Lnści. Będziemy z całą benV"t:ględno .na będzie w akcji skupu klasowa 

Istotnym niedociągnięciem w pra- śclą zwalc'l·ać tych towarzyszy, któ- 1:imlUyka. od -o, w ;jald S)MJtlÓb se 
cy nad rozbudową sp6łcklelczośoi rzy naruszą. tróJ.iP.!lyną formułę le- lkretarz gminny będz.;e się czuł go. 
produkcyjnej było niedostateCILile o- ninowską o sojuszu robotniczo - ns1>Udanem t-ettnn - ...alety Po~dze 
1>arcie się o biedotę chłopską. Na chłopskim. ;nie walki o -.chl~b w woje\nidztn'ie 
1900 gospodarstw uspółd'llielczo- Jednak praca na za nie kończy się !łódzkhn. 

Centralne 1'113.dainie stojące przed 
nami - to rozbudowa organizacji 
partyjnych i zlikwido~nie białych 
plam na wsi Wykonanie tego zada­
nia d-ecydować będzie o jakości, 
tempie i sposobie realizowania każ­
dej s.prawy stojącej prrz;ed naml. 
Tworzenie nowych grup kandydac· 

„Siłą naszego 1·uchu spółdzielczości pro· 
dukcyjnej jest, że pow~tał on, wyrósł i 1·ozwija 
się w walce z wrogiem klasowym, z kułakiem, 
który stawiał i stawia w dalszym ciągu zaciekły 
opór rozwojowi spółdzielczości produkcyjnej"' 

Pod:;ta"vowym mirun!-tiem \\1-ykcma 
\nia tych wielkich zadań gosPodar­
/czych i politycznych jes - !!topi l'i 
Hu :wittdooo~nia idootogic~o. Dll\­
ltega tex w pla,,'1.ach pracy komitetó ~ 
powiatG'"''Yr:h i gmiruzych zagadnie­
nie szkolenia partyjnego musi ~ajać 
bardzo pował.n~ poz~j~. Od J'.)07.'!omu 
s2:kGlenia bo\\iem zalE>.fy siła Partii 
i jej rozwój, ronu eh i siła p1•zeko­
nywania. 

kich w gromadach pozwoli nam sku 
teczniej walczyć e plotką kułaka, nych mamy 1600 gospodarstw li· 
pozwoli sparaliżować jego próby czących powyzej 5 ha, a tylko 300 
ukrywania nadwyżek rz.bożowych, gospodarstw o mnieJ:ńyro areale 
umożliwi odirrolo\VQnie kułaka w ziemi. $wiadczy to o koniecrmośd 
we.lee o spółd?Jielczość prodttkcyjną. skoncentrowania większej uwagi na 
l dlatego na to zagadnienie winna masal'h blednLacklch wsi. 
być zwrócona uwaga towarzyszy w Trzecim błędem, wskarzującym na 
:powiatach. konieczność !l.ttniany stylu pracy -
Poważnym naszym błędem było to brak p;acy politycznej w rozbu­

oderw81J11e sprawy spółdzielczości od dowie spółdzielcżości produkcyjnej. 
fnnyeh ża.dań gospodarczych na wsi Niektórzy towarey57..e nie docenialJi 

Nie umieliśmy w dostatecznym znacczenia pi"acy uśwfadamiającej, 
gto.pniu powią7Jlć "4.gaduif'lnia skupu co w wyniku doprowadz:iło ich do 
zbota, ·kontraktatljf, reformy walu- awanturnictwa. 
towej i t. p, z walką o spółdzielnie .Jedynie drogą uś.wiadomienia po­
produkcyjne, Dl;lś nasza praca poli- I litycznego pozyskamy masy pracu-

Seminarium ułatwia 
przyswojenie sobie ech wały Biura Politycznego 

R. ZAMBROWSKI W pracy nad prz~ udo . ~ Win 
niśmy wi~J. ll1tłhU ~h 

na zorganizowaniu spółdzielni pro- ·'"-spółprac0wa • aktywem ZSL. Na 
dukcyjnej. Towarzysze nie zwrócili fterenie wojewódfuva łódzkiej(o waJ 
uwagi na IURpodarcze umO«lnienle duje się wielu działaczy ludowych. 
istniejących spó\dzlelni, jak na przy mających za sobą dług<>letnią trady­
kład na zagadnienie wkładów inwen .cje walki z obsżar::'l.ichvem, cieszą­
tarzowych i paszowych, dyscypliny cych . si~ poważaniem i autorytetem. 
pracy oraz opracowanie słusznych i ~udz:e cf .Potrafią być ofiarnymi bo 
sprawiedliwych dniówek obrachunko lJ<>":cn.1kamJ w waice o przeb~dowę 
wych. Stała i codzienna troska orga ,w~1, oomocuikanu naszej Partii w 
nizaeji partyjnej o umocnieµJe spół teJ walce. 
dzłelń istniejących - oto podstawo Jeżeli potra.fim.t pod.nieść na na. 
we zadanie towaJ"i;yszy w terenie. ldyty )}O':dont prace erganiza.eji 

Trzeba również w ·wi~kszym, ani- pliunycb, jeieli wymaiel11y z 
żeli dotychczas, stopniu organizować &min i łt'óhlad białe plam-v, uak-
biedotę i przygotować ją politycznie tywnimy nasze mmsmisje do mas: 
do nowych, wielkich zadań na wsi. Z'aIP, Z.SCh„ Lir~ Ko·hlct, to na-
A zadania te ią b. poważne. W skupie sza Partia ~e w Wielką, Po-
zboża województwo łódzkie zalega t.fri:n111t siłtt. któ.N rz.l&młe _ na-jbar-
l!l dostuyą. Przyczyną tego zjawiska ddej zaciekły opór kułaka. W pra-
jest niedostrzeganie kułaków na wlri. l'Y tej należy p&tntęta6 o jednym: 
W wielu gminach i gromadach nie sukcesów nie 'ldobY"·• stę łatwo, 
ujęto w spisach zbożowych poważ- I lMz w walce 7l trndn~ścia.mł. W 
nej ilości kułaków oraz kilku tysie I walce tej #łnlen nas cecbowa6 l!lll 
cy zamożnych gospodarzy. tuzjazm, l'Otllłl.ch i opt:rmizm w 

I dlatego od pracy Komitetu Gmin przer.wyclęźabiu trułh101foi. 

ac Gminnego 
przeszkodzić w pa I yelt 

Dróżdz w~~":aniia spół· 
Zł Il I t,a Pó 

usłtt lichini y,·ryliś-
- my krecią robotę 

10..h ·tarowega go 
uza Czooho-w-skiego o z "'$iJO 

darującego na 12 hektaracl1 - Ow· 
sianki Dzi~ki pomocy ekipy łą~· 
no~ci z huty ,,Kara" w Piotr ·owie, 
udało się nam wy'k1·yć wrogów, unie "' ~Jbard2:iej da ·q.c n.n !ię ode~uć 
zlro<lliwić ich, uświad,omić eh GpÓ\V brakie t jest spra,,,·a wzt·o~u1 lrnszc.i 

o wyżsi ości gospodarki ko1ekt~•wttej lltg'atliz:acji. 'pa.rtyjn<' '. Do.śc 1 owie­
nad illdl"Wtd11 lną. Załltienie sp ' ł· ~zieć, te w spółdzielni w P-Olk 'nie, 
dzielni w Lubiatowie przyś ie~rła otgani~ja -t>d roku nie przyjęła ani 
wycieczka tamtejszych chłooow qo ~ ego kan y at . -omitet G in· 
Wilkowic. Przekonawszy się naoez- uy s~dł dro łat izny~ z kl a ;,$. 
nie jak gospodarują \\ilkomcianie. my -gt"upy kai dydac -ie 'tam, gdzie ln­
chłopi z Lubiatowa w szybkim cza· dzie '&mi zgla~zali się do Partii. 
sie przeszli na kolektywną. formę Koru.ltet nie robił nic, aby przycią· 
spodarld.. ąć .i. w: ·eh szerc~\\ cldupó,\, 

Trv.eba wspo1unieć o !pra, ·ie ku pra ai nad nili i, by j li do 
pu zboża, w którym organizacja na- wstąpienia do Partii. 
sza wykazała pewną do'r:i:alość. ~Ta- Zaniedbaliśmy poważnie szk.Olenie 
sza gmina wykonuje skup zboża partyjne. W ubiegłym roku - można 
przed tnie w L20 pt'O('. Oczywiście śmittł1> powiedz\ ' - Komitet Gmin· 
nie przyszło nam to łatwo. Tutaj 7.a- ns w Oa'Ółe nie interesował się 5zko 
słuV.yli się poważnie agitatorzy, któ leniem. Dopiero w bie:iącym roku, 
rzy t!muaczyli chłopom znactenie po uchwale Komitetu Powiatowego 
skupu, demaskowali h.--utaków uama· ' sprawie szkolenh rosr.sz t•;r,yli~my 
\'liając ·d1 do chowania zboża. Wobec sieć kursów. na k-001-e uczęszcz 174 
-cpomycl1 bogae;;i;y w gromadach żar- t.owa1~yszy. 
nowice, Rzeczków i R.acibowice zasto Dals ym br~k· a. e' bo · 
suwaliśmy nawet gl'oźbę wprowa<l-i~- . partyi;~. był;· ~r~ w 0„ S\J ~0. ci~ 
nia przymusowych on lotó~ , co po· j -< J • a Ja w .P0 pr. ca 
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skutkowało. Wielka pomocą \\" wv- o~gat\!żacjami .~aso" yntl. ązczeg·o~· 
l · 1 , , - • b ł „ ·k. me llle czU\\'ah~m:v nnd dż1alalnos-wnamu p anow SKUPU Y Y „tr..l] I c· ZMP · ·cii.gali \ Z:\iP . 
gromadzkie". W skład ich weszli bez ,Il L • n " ą )

1 ~ " ., ·O\'· 
portyjni Zl.ff'.owc. partvjuiacy i. cow .~io pracy p41d kierownictwem 
cd 11ko,~ie • Z L. D~i lal~ć trójek, Partii. 
11~ctegól!lie w gromadach Bo usławi- Na takońćzenie parę słów o stylu 
ee, Żywocin. lo"-zczeo.ica, Wola, przy prac7 Komitetu Gminnego. Wpr·aw­
nlosł wpr t niespodziewane rezut· dzie przestrzegamy terminów zebrań, 
taty· wprawdzie i11tnieje u nas podział pra 
Były jednak zagadnienia l'OSllodar cy, lecz brak było u nas zasady płl•­

C!e, którymi organizacja partyjna nowości. Ogranicaaliśmy naszli dzia­
nasiej gminy nie zajęła ię na! iy-
cie. Trzeba tu wymienić przede wszy- łalność do nlls~puj cych po !'Obie 
stkim kontrakt!lf.;ję. Nie potrafiliś- akcji. Wtedy też wszyscy czlouko­
my wyjaśnić chłopom, jakie korzyś· wie Komitetu wykazywali ożywionlł 
ci prsyniesie int kontraktacja. Dop.i- działalno ~ pozostacych ok e­
ści.liśmy do teg • i }>ra d i pl· n 
l>ył wyk-0nywany, lecz biedni cbtopi sach - praca ich zamierała. Komi­
kontraktnwali w niewielkim opniu. tet ll&h w spo ób niedoslateczny 
Tak-~e niedo!ltatecznie kierowaliśmy kontrolował pra p.odstawow eh or• 
pracą rruiuuych spółdzielni. Zarów· canizacjl par yjnych, a szczególnie 
no Komitet Gminny jak i organiczacje 
podstawowe nie d3Zyły do wzmocnie aaniedbał org·anizacje pa1·tyjn3 w 
nia kontroli komitetów członkow• Sarach i l\Ios:ic.zenicy. Komitet nasz 
-kid1. nad rozdzielnikami i sposo- mało interesował si~ sprawą pomo­
bcm rozprowadzania towarów tak, cy sąsiedzkiej oraz ws<zystkimi -V.'Y· 
aby były dostępne dla mało i śre-
dniorolnych chło~w. Nic dziwnego, mienionymi wyżej brakami, za które 
że te niedociągnięci osłabiały naszą odpowiedzialność ponosi wła 'nie Ko­
prae~ !><llityeznt wśród chłopów i mitet Gminny, 
hamowały rozwój walki klasOwej na 

si. 
Podczas akcji przeprowadzania Na 

rodowego Spisu Powszechnego 
(v.-prawdzie możemy się pochwalić 
sprawnym przeprowadzeniem jej i 
dość dobrze przeprowadzoną akcją. 
wyje.Sniająclł) - zapomnieliśmy o 
jednym, mitmowic.ie: nie tł11mac111yliś 
my chł6pom sprawy oddłużenia ma-

ZdajQC sobie całkowicie !-prawę z 
naszych niedociqgni~ć, w op11.rciu o 
uchwałę Biura Politycznego o roz­
woju 1półdzielc1ości na wsi 01·az 
uchwałę o ma owym szkoleniu, hę· 
dziemy dążyć do u prawnienia nnsz j 
iiracy, Aby wykonać zadania, jakie 
stoją p1•zed nami. 

Choć niejedna c:upryna jest oszronio I nowa spółdzielnia produkcyjna, trzy -:r:a-
114 siwi%11ą - twarze sq przeważnie mło wiqi;IJ się w tych dniach, w dawnych 
de, e11ergicme-hartcnvane przez trudnoś zaś s11ółd;;ielniach zwięlcs:z:yla si~ liczba 
ci życia i uvdki, O tym żyei1.i i walec członków. . . 
11Wwią wpięte w klapy marynarki :mac11ki U tow. Bqka tr:teba zrobić to !Omo. 
byłych więźrii-Ow obozów faszystowskicti, W zm6dz t11ctyu:ność orgcmi::acji pod~ta­
~tqżkzki bojowyi:h odznoczeń z frontu i wowych, a wtedy praca wejdzie na nor­
partyzantki. Silne, nawykłe do ciężkiej malne tory i w niedługim C%08ie komi• 
Vf4cy ręce 1..7zep1w ujmują olówl.·i i pió· tet będrie mógł pochioolić się osiągnięcia 

Komitet Gminng - kierownik maiki 
ra, aby uzupełniać notatki. mi. 

Sekretarze gminnych /mmitetów PZPR -:- . W Siedlcu pcn~stak. sp~łdzielnia -: 
e ogromnym zainteresowaniem biorą u- ~ow' t~w. MatuSUik. - Zdarzyło się 
J::iał w s~inarium, prowadząc żrwą dys Jednak, ze peu:~ego g°.spodarza weziv_u 
kU3j§, pilnie notujqc niektóre wypowie 110 na posterimelt MO ' ~;a:ano_ mri się 
d~i. Nic dziwnego, temat dotyczy naj- wytlmnuc::yć % za1:::utu, :e r~bi . wrogą 
erudnicjsl!ego odcinka ich pracy - ZA propagandę przeciw pow.~ta1ące1 sp6ł­
GADNIENIA BUDOWY SOCJALIZMU dzicf11i. Oby11·utel tf'n :r:apr!!<ec:yl zar::rt 
NA. WSI Omawiana jest GRUDNIOIJ'<'A tom i ieb)' sif „oczyścić" z :iarzutów pod 
UCHWALA BIURA POLITł'CZNEGO pisał deklrrację c:lonkowskq. Fakt te11 
KC PZPR W SPJUWIE ROZWOJU wyliorzystali na~i wrogowie. Rozeazly się 
SPóŁDZlELCZOśCl PRODUKCYJNEJ plotki, ie 1110 zmu~za chłopów do wpi 
I POil1•ów. sywania się do spóld:iehii. Gdy przysz 

SypitJ się przykłady z pracy poszcze- l~ pi~rrvsw orka ~raktor?1ni na wsp6l~ej 
gólnych organizacji. 1'ott'(ItZY$Ze 1~~kazują ziemi, malaz~! się ~ob1Pty, lct6re us1lo 
trudności, jakie spotykają w tere11ie, opo ~y u?·stąp1c prze~iw~o ~rahtorzystom 
wiadajq w jaH sposób je przezwyciężaj11. ' orgamzatorom spold::1Pl111. 

Vchwola mówi, o niedostatecznej aktyw - l należało się to u;am - śmieją się 
ności terenowych organizacji part:vjn:vch uczestnicy sem11111rium. - Baby ukarały 
w og6lnych i codziennych spr<rwach gos- by was 1r.a niicjscu z.a wypaczanie linii 
podarczycli, dotyczących mas chłopskich pdrtii, DOPUSZC7.ANIE DO Trf''ORZE 
i oderwaniu walki o spóUzielc:aość pro- NIA SPóŁDZlELNl BEZ NALEŻYTE 
aukcyjną od tych :wgadnień. W !tWią::ku GO PRZYGOTOWANIA l USWIADO 
s: tym tow. 1.4N BJ,K sekretmz gmin- t.•!ENIA JEJ CZLONKóW. 
nego komitetu PZPR w KOPRZYWNICY 
pow. radoms::c:iańskiego .~tt.cierdza szerep. Tow. Bqlt i tow. Matusiak i wielrt in 
niedociqgnię~ w pracy Gminnego [(orni nych towarzyszy podc::as Aeminarium 
tt!fu. zrozuminło swe błędy i znalazło §rodki 

- A u naJ było jes:c:I' gor;;;p_i - dn do 11~1111ięcia 11iedociqg11ięć i braków w 
cl.uje tow. IlENHYK SALA ::: gminy Gó- pracy. W og11i11 dy.1lmsji, dzieląc się 
JU pow. ra-wsko•ma:owieckiego. Człon wwjemnie do4wiadczeniami uczestnicy 
kowie Komitetu Gminnego, a jednoczrj sPminarimn dolcładnie przyswoili aobie 
nie członkowie Prezydium Gmin.riej Rady wskazania Biura Politycznego. Sekretarze 
Narodowej „urzędotvali" po dtde godzi· Gminnrrh Komilelów PZPR-kierow11icy 
riy w południe, a reutę dnia hulali. Bez nl1!zcj walki o 3ocjalistyczną przebudo 
u6dlci ciężko było cokolwiek zafotwić iv wę w.ęi - stwierdznją zgodnie, :ie sem.i 
Gmitmej Radzie. Rzecz jama, że i na 11arium uzbroiło ich DO LEPSZEGO l 
odcinkri spółd::ielczości produkcyjnej ro PEŁNIEJSZEGO REALIZOWANIA W 
bom leżala i dwie sp6łd::ńelnie, które TERENIE UCHWAŁ BIURA. POLI 
wóu•czas zawiąwły się, :zaledwie żyly. TYCZNEGO, DO POGŁ'lj!BlANIA PRZE 
D::i5 .iest inaczej. Niektórzy zostali wy- ŁOMU W SZEROKICII. MASACR 
r-=uceni z pracy i partii, inni się opamię CHŁOPSKICH .W STRONi SOCJALIZ 
lali i robota ruszyła. na całego. Powstała MU~ (Ja) 

• WSl o socjalistvcznq przebudowę 
Dyskusja 1tkretarży Komitetów 

Gminnych wykaz4ła, że poważnym 
czynnikiem, gwarąntującym pomyślne 
rezultaty w pracy organizacji gmin· 
nej jest kolektywna praca Komitetu 
Gminnego. Gorzej jednak je!t kie• 
dy sekretarz Komitetu Gminnego pró 
buje sam wykonywać wszystkie 
czynności partyjne. Swiadczy o tym 
chociażby przykład gtniuy Gruszczy 
ce, pow. sieradzkiego, gdzie były se­
kretarz, tow. Dziadkiewicz, pracując 
według zasady „ja to Partia, a Par­
tia to ja", doprowadził do upadku or 
qanizacji partvjnej. Z 70 członków 
zostało tylko 48, a reszta zniknęła 
niev.iadomn gdzie. Dopiero prze­
jęcie h.ierownictwa Komitetu Gmin­
nego przez nowego sekretarza tow. 
Szc-1,epaniaka, spowodowało wydźwi­
gnięcie tamtejszej organizacji. Obec 
nie uruchomiono 4 punkty szkolenia 
partyjnego. Na szkolenie I stopnia 
uczęszcza 60 słuchaczy. Początkowo 
była słaba frekwencja, ale K.G. przy 
dzielił do każdego punktu . jednego 
członka egzekutywy i rzucił hasło 
współzawodnictwa o na.jlepsr.e wynl· 
ki w szkoleniu. Obecnie frekwe11cja 
jest zadowalająca i podniósł 1;ię !.){)· 
ziom szkoleda. 

Poważnym brakiem w prac)' Komi 
tetów Gminnych, który znalazł wyraz 
w dyskusji - jest praca agitatorów 
craz praca wśród kobiet '\yiejskicb. 
Mówił o tym tow. Wida'\vskJ z gminy 
Łuzno, pow. 'Piotrkowskiego, który 
nie docenił znaczenia agitacji wiród 
kobiet wiejskich, a tym samym i plan 
skupu zboża nie został wykonany w 
stu proc. i inne akcje nie powiodły 
się. Organizacja partyjna nie potr11-
fiła przez agitatorów dotaeć do kd 

Wypowiedzi 
dego chłopa. do każdej kobi@ty wiej 
skief. A uświadomione politycznie 
kobiety są wielką pomocą, przy pro 
wadzeniu akcji na terenie wsi. Tow. 
Kapella, sekietartt Romitetu Gmin­
n~go, przyznaje samokrvtv~znie, że 
w pracy swej w dziedzinie rozwoiu 
spółd:delczości produkc:vjne.j, trosz­
czył się o Hość członków, a nie 
zwtacał uwagi na Ich poziom, co w 
r~zultacie obniżyło wartość osiągnię 
tych wyników. 

w dysk us "1i I odstawtaJ1' zbole w ramach pła.nu, 
tak Jak chłopi z Michniowic, po v. 

ry długo przekonywał matkę 0 wyż ~klemlewickiego, . któr~. .!ł~omadnie 
szości gospodarki zespołowej nad in· ' z transparentami odwiezli swoje 
dywidualną, aż wreszcie podpisała zbote. 
statut. Agitatorka tow. Słowik, dłn- Wróg klasowy próbuje nieustannie 
go dyskutowała z ojc m i w rezulta- rozbijać nuze spółdzielnie produkcyj 
cie przekonała go, aby przystąpił do ne, ale napotyka na zdecydowany 
spółdzielni. Takie wynikJ w pracy opór ze atrony biedoty wiejskiej. 
dafe dobrze zorganizowo.na działał- I dlatego na zebraniu członków spół 
ność grup agitatorów. dzielni w Kochanowie, pow. skiernie 

Wiele mówiono o zaostrzające{ si~ wickiego, członek spółdzielni, Gro· 
walce klasowej, która znajduje sw6j nowska, dała należytą odprawę roz­
wyraz także w akcji planowego sku bl.1atzom, mówiąc: „A jjl. za nic nie 

dalll rozwłip;aó sp6łdzielnt. Tera.z 
dopiero wiem, ie żyję". 

W gminie Głuchów, tegoż powia­
tu, tow. Klimek, pierwsza podpisała 
statut spółdzielni produkcyjnej na ze 
braniu kobiet wiejskich, dając tym 
samym wyraz, że kobiety rozumie 
ją jak przełomowe znaczenie po· 
siada dla nich spółdzielczość pro­
dukcyjna. 

Uc1,mtnicy 31J111.irnJriurn pilnie sl11cliaj9 wypowiedr.ri i ~iorq :iywy 
dyskusji. 

w 

Wiele miejsca poświęcali towarzy. 
sze w dyskusji dotychc:zasowym o­
Eiągnięciom po linii wzrostu Partii i 
organizowania nowych grup kandy­
dackich w gromadach. Sekretarze 
Komitetów Gminnych: tow. Widaw­
ski .z gminy Łuźna, tow. Lewandow­
ski l! Głuchowa, którv osta~io za­
łotył 4 grupy kandydackie i inni 
omawiali poważne o iągnięrl~ 
w dziedzinie rozbudowy organizacji 
partyjnych na wsi. 

Na to, 111 · CMkobU zaJerlo§cl, I pu zboża. oto np. kuracy w Boguszy 
trzeba było w.yt~oneJ pracy agi- cach, pow. rawska-mazowieckiego 
tatorów, którzy aie tylko po• chowali v.--ymł6cone zboże do kopców 
motJli w ~łożenła sp6łdziel:ni pro-1 po kartoflach. W gminie Brójce, 
dukcyjneJ, ale spowodowali, Że ko· pow. łódzkiego, bogaci chłopi prze­
blety, które utrudniały prac~ mierni- chowywali zboże na strychach. żeby 
czemu. /otem same założyły Kolo l tylko nie odstawić go do gminnych 
Go ;M>dy Wiej,k:ieh. Pomagali tak· $półdzielni. A przecież biedni chłopi 
że ZMP·owey. acy iak K•łiak, któ· 1 śtedDlaov. c:hęłllie j mantfestacyjnle 

W toku dyskusji, omawiano rów­
nież pracę Związku Młodzieży Pol-
3ki~j, Gmtnny~h Rad Narodowych, 
Gmmnych Społdzielni i inne aktual· 
ne bieżące aprawy! 



KRONIKA RADOMSKA KRONIKA PIOTRKOWA - ----------
Szk o Ie n ie aktywu zwi21zkowego Zjaz~ delegat~w Okr~gowego K~mite,tu 

Kilka dni temu w Powiatowej wykładowcy stwierdzili, że uczest „Metalurgii" jest uzupełnić braki w społzawodn1ctwa Pracy EnergetyliOW 
Radzie Związków Zawodowych :er ~~rsó~ 

1 
d~brze J°~an?wali na 

0
tY"I? ?dcinku.t ł d . I W sali Związku Zawodowego znanych nagród rzeczowych wynio Elektrowni Piotrkowskiej ~ożył 

w Radomska odbyła się odprawa ba ena sz, 0 ~dowły. be k~e za dn:owione ~os a Y 2~ anki'a przy Kolejarzy w Piotrkowie odbył sie sła 9.000 złotych. Na nagrody spe tow. Romuald Kaliński. 
dl kl d , , o serwowac się a y ra i w za pa a1ące ogniwom zw1az -ow za- . d d 1 , Ok K : I dl 1 h · d · d.n p 

.a wy a owc?w kursow szkole kresie sprawozdawczości. Miano- wodowych na odcinku· szkolenia ziaz Te e_gatow . ręQowego . om1 cja ne a naj epszyc przo owru- Komitet Współzawo ic~a ra-
ma aktywu związkowego. Przed- wicie kierownicy kursów branżo- związkowego w roku bieżącym. t7tu ~ społzawodructwa ~racy 1 ~a ków i racjonalizatorów przeznaczo- cy w Piotrkowie w okresie sprawo­
stawiciel Okręgowej Rady Związ wych nie złożyli na czas sprawo W Radomsku zostaną zorganizo- cE1onahzatorst~a Oplrzy ZieŁd'ndocki~eruu no 9.000 złotych. zdawczym odbył 2 posiedzenia pre 
k' z d . zdań 1 b · . . l b nergetycznym uegu o z eoo. Ob. Zawiślak podkreślił w swym zydium, 1 posiedzenie plenarne oraz 

ow ~wo o~ch, tow. :W0 JCie- St~ierdzono że J'edvnie w za- j ~o~~! ~;sito·~~c~"~ 1 p'1Ye1rewoszrya~ W ;jeździe wzięli udział delegaci z sprawozdaniu. że zakłady zaniedba_ 6 posiedzeń poszczególnych komisji. 
chowski omoW!ł obszenue zna- ' · u ' „J C t h K 1· Ł d · z · ł d 'ł d Ud ł t d · · • ' . . kładach „Metalurgia" szwankuje rzędzie omawiane będą zadania, zęs oc. owy, a isz~.. o. ~i. gie y sprawę propagan y wspo zawo zia we wspó zawo mctw1e pra-
czetue szkolenia aktywu zw1ązko odcinek szkolenia Z\viązkowego. I które stawia do realizacji. Plan ! rza l Pmtrkowa. Naihczrue1 był re nictwa pracy i racjonalizatorstwa. cy w Elektrowni w Piotrkowie w 1 
wego. . .• . Obowiązkiem rady zakładowa:i I 6-letni. ! ~kre1. zentowany Podokręg P1otrkow- Należy w szerokiej mierze stoSo:?JaĆ kwartale 1950 roku brało 60 pro-
SkładaJąc sprawozaanie z prze 

1 
, . • propagandę wizualną w formie wy cent załogi, ~ II kwartale - 65 pro 

biega szkolenia związKowego za R ,,. e • 1 , , k ,,. 
1 

Obra~y prowadził tow. Edward wieszek, plakatów, wykresów itp. cent, w III kwartale - 72 procent 
rok u'6iegły tow. Mikołaj Fałen- o~n1e I o~e 6.1. z o Andrze1ak, dyrektor Podokręgu Nr Sprawozdanie z działalności Ko- Obecnie ruchem współzawodnictwa 
d~ oznaJ"mił, ~e szkolenie pro ~ ~ 13' 1. W imieniu Okręgowego Komite mitetu \V spółzawodnictwa Pracy w pracy objęto już 85 procent załogi. 

J u~ w ł cl p we współzawodnictwie pracy w ro 
waazone było prawie we wszyst- W porównaniu z ubiegłym ro I nauczycieli. W ubiegłym roku tu s~ó zaw_o nictwa racy spra- H lt$ 11g y Z AR Z Ą O Z M p ku 1950 wyróżnili się oh. ob. Jan 
ki.en zakłaaach pracy. Przeszkolo kiem szkolnym w roku bieżącym szkolnym by!o w powiecie na- wozdame złozył seb ·' tarz Okręgo- 51 ~ - 'fi Dominiak robotnik węglowy. 
n~ około 200 aktywistów zwlazko zaznaczył się wyraźny rozv.rój szym 47 szkół o jednym nauczy- wego Komitetu Współzawodnictwa w Pytowicach Ludwik Madejczyk - maszynista, 
wych, na kursach międzybr~żo- szkolnictwa podstawowego na te- cielu, w roku bieżącym ilość ich Pracy, tow. Stanisław ~awiślak. : . vVładysław Kohl ...- robotnik węglo 
wych, a przeszło '700 aktywistów I renie powiatu radomszczańskiego. zmniejszyła się do 39. Wzrosła na Spra:wozda:vca zaznac_zył, ze ?krę , W tych dn.iach w Panstwowyr~ wy, Władysła~ Gielec - robotnik 
na kursach branżowych. Każdy Zrrmiejszyła się ilość szkół wiej- tomiast liczba szkół o większej gowy Komitet Wsp~zawodnictwa Gospodarstwie Rolnym w Pyto.wi węglowy. Helena Woźniak ,....., ma­
z kursów obejmował przynaj- skich, w których uczył tylko obsadzie personelu nauczycielskie Pracy powstał w ~na1u l 950 roku. I c~ch P:'Z~prowadzono re~Tg_an~za szynistka, Mieczysław Dobrzyński 
mniej 16 godzin wykładowych. I jeden nauczyciel, a zwiększyła go. Szkół wiejskich, w których Komitet w okresie sprawozdaw· CJę mie3scowego koła Zw1ąuu - murarz kotłowy, Zygmunt Koko 

W dyskuji, jaka się wywiązała się ilość szkół o większej liczbie uczyli dwaj nauczyciele by- ~zym o~był ~2 posiedzeń zwykłych Młodzieży Polskie~. J?o nowe.go ciński - ślusarz. Stanisław Brzózka 

§1aden1 nasząch art11hulów 

Dyrekcja 
Państwowego Przemysłu Mieiscoweeo 

ło 33, w roku bieżącym jest ich 1 5 posie?zen_ plenarnych._ Nagrody ~arządu koła wes~h: Jozef Gę?1cz - ślusarz ; Alojzy Kaźmierski ,..... 
34 Ilość szkół 0 obsadzie trzech dla zwyaęzcow we wspołzawodni- Jako przewodniczący, ,Jozef tokarz. 

. " . · wy1asn1a 

nauczycieli zwiększyła się z licz ctwie wyniosły w I kwartale 1950 Tkacz-jako sekretarz i Henryk 
by 29 do 30, a liczba szkół 0 obsa roku - 31.710 złotych, w Il k:-var Strzelecki-jako skarbnik. Przewo 
dzie czterech lub więcej sił nau-1 tale -- 39.000 złotych i w Ili kwar dnikiem drużyny harcerskiej zos 

W Łodzi czycielskich wzrosła z 60 do 68. tale -· 30.432 złote. Wartość przy tał ob. Bolesław Ludwiczak. 
Wzrosła również w szkołach 

ilość uczruow. w bieżącym roku p 111ot k s'L F b k B ,_ 
szkolnym do szkół podstawowych I r ow KG a. ry a . eczeK 
na terenie powiatu radomszcza11.- !ł d k • 

Dobrze rozwija się racjonalizator 
stwo w Piotrkowskiej Elektrowni. 
Do Komisji Racjonalizatorstwa i 
Wynalazczości w roku 1950 wpły­
nęło 5 wniosków racjonalizator­
skich. Zgłosili je: ob. ob. Ludwik 
Madejczyk, Zenon Gruszczyński, 
Dyonizy Litwin, B. Dobrzyński 
\V. Graszka. 

\V ostatnich dniach ubiegłego ro- opatrzenia opracowanych po tym ter 
ku na łamach naszego pisma ukazał minie napotyka na duże trudnoś· 

się artykuł pt. „Dyrekcja Państwowe ci ze względu na zamknięty bilans 
go Przem. Miejscowego w Łodzi materiałowy. 

skiego uczęszcza o kilkaset dzieci USprawn~ a pro U Cftę 
więcej niż w roku ubiegłym. p d · h · ł i 

Poważną bolaczką Zakładów 1 stycznia transport wewnętrzny 0 sprawoz aruac wyw1ąza a s ę 

winna umożliwić załodze Fabryki W tym czasie Centrala żelaza po 
Maszyn Ro1niczych w Gidlach wyko siadała o1'oło 60 ton żelaza kątowe­

nanie planu rocznego". '\V odpowie· go, nie mogla iednak ze względu nd , 

dzi na wyżej wspomniany artykuł brak kontyngentu przydzielić dla f'a · ' 

otrzymaliśmy z Dyrekcji Państwo- bryki Maszyn w Gidlach potrzebnych 
wego Przemysłu Miejscowego nastę- ilości tego s~rowca. 

Zwiększq się l<adry 
wykładowców kursu 
szkolenia partyjnego 

Przemysłu Drze~nego Nr 11 -- został całkowici"' zreorganizowa ożywiona dyskusja, w której zabie­
był źle zorganizowany transport ny. Wszystkie maszyny, które lw rali qłos _delegaci .z poszcz_ególn7cb 
wewnętrzny. ły ustawione do tej pory w po- P?'1?kręgow a_nahzuiąc. ruedoc1ąg-

W toku pracy bednarze sami szczególnych działach, miesuzą męcia występu1ące na ich_ terenac~ 
nosili materiał i półfabrykaty. cych się daleko od siebie, zostały I pracy,_ a ~otyc_zące wspołzawod?1 

Wyznaczało się do tych czynno~ci obecnie zgmpowane w jednej ha I ctwa 1 raqonahzatorstwa:. Dyskusię 
pomocników, jednakże - wsku- li blisko siebie, zgodnie z k-0le; podst:rn8wał tow. Zaw1slak. 

pujące wyjaśnienie: Pomimo interwencji z naszej stro-
„Fabryka Maszyn Rolniczych w ny w pO\vyższej sprawie, otrzymaliś· 

Gidlach została upaństwowiona w my tylko niewielkie ilości żelaza ką 

kwietniu ubiegłego roku. Opracowa towego, w związku z powyższym nie 
nie planu koordynacyjnego na zapo I mogl;śmy Fabryki Maszyn Rolni­
trzebowany surowiec odbywa się zaw czych w Gidlach zaopatrzyć w takle 
sze w ostatnim miesiącu poprzednie· ilości żelaza kątowego, ażeby za­
go roku dla wszystkich podległych pewnić załodze wykonan1e pianu 
im kładów i realizowanie olan6w 1.a- roczneqo", 

Dotychczas na kursach szkolenia 
partyjnego prowadzonych przy or~ 
ganizacjach podstawowych w po­
wiecie radomszczańskim odcz~vać 
się dawał brak dostatecznej liczby 
ilNYkładowców. Luki te zostaną w 
najbliższym czasie usunięte. Ostat­
nio bowiem wysłano 19 towarzyszy 
z naszego powiatu na dwutygod.nio 
we kursy szkoleniowe dla wykła­
dowców szkoły partyjnej w Kut­
nie, Absolwenci tego kursu po po­
wrocie uzupełnią kadry wykładow­
ców na kursach szkolenia partyjne­
go w powiecie radomszczańskim. 

tek dużych odleg1ości pomiędzy nością faz produkcyjnych, tak żE, 

poszczególnymi działami, bedna- można po~awać sobi~. pół~abry Procown1·cv Elektrowni 
rze narażeni byli na przerwy w kat z ręki do rękL . I kazdym 
pracy. dziale jest tylko jeden pomocr.ik. b d . , / . I' 

z chwilą przejl§cia na 11ov.re który przenosi cięższe półfabn· · ę Q m 1ec sw1et 1cę 
ne>rmy produkcyjne, tj . od dnia katy. 

Wzmóc walką z analfabetyzmem 
Przed kilku dniami obradowata Po 

wiatowa Komisja do Walki z Anal­
fabetyzmem. Omówiono dotychcza­
sowe osiągnięcia w dziedzinie walki 
z analfabetyzmem na terenie miasta 
i powiatu oraz nakreślono plan pra­
cy na I kwartał rb. 

Dotychczasowe wyniki walki z a­
nalftabetyzmem na terenie naszego 

po ITiatll nie ;,ą ·za.do~' dla1ące. Przy-

czyną tego je5t słaba frekwencja na • . li' 
kursach prowadzonych w mieście i; 1· • '.Ił' · 
w powiecie. Aby przyspieszyć likwi , /fJ' · I ' 
da~ję analfabetyzmu w. Radomszcz~ń I u.:~2-~-Y ~ I 
skrm postanowiono, ze członkowie _ ~ • 1 

Powiatowej Komisji będą przeprowa 
dzać kontrolę przebiegu nauki na Program na dzień 17 stycznia br. 
kur::.acb. 11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Na terenie gmin odbywać się bę Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Kon­Grupy samokształceniowe dą konferencje poświęcone omówie· cert dla szkół. 14.00 Muzyka. 14,10 
niu zagadnienia walki z analfabe· „Wszechnica Radiowa.". 14,30 Aud. 

przv Komitecie tyzmem. w zebraniach tych brać hę szkolna dla klas V - vn. 14,50 Mu 
Powiatowym PZPR dą udział przedstawiciele wszystkich 

Kronika sporto\va 
lUECZ SZACHOWY. 

W rozegranym w Piotrko·wie 
meczu szachowym o mistrzostwo 
klasy „B" „Unia"-Piotrków odnio 
sła piE:.kne zwycię_stwo nad mi· 
strzem tej ~rupy .. Bawełnq"­
Łódź w stosunku 5:3.' (B) 

ZAWODY BOKSERSKIE. 

W Piotrkowie został rozegrany 
mecz bokserski o mistrzostwo 
klasy A" pomiedzy Gwardia"­
PiotrkÓ~v a „st~lą"-Mdź. z,vy 
cięstwo odnieiśli gospodarze w 
stosunku 9 :7. (B) 

TENIS STOI.OWY. 
w Radomsku organizacji społecznych, działających zyka. 15,30 Aud. dla świetlic dziecię-

w terenie powiatu oraz akl)"\ll'iści cych. 15.50 Pog. dla kursów partyj- W pierwszym A-klasowym me 
Ostatnio przy Powiatowym Komi miejscy. nych I stopnia. 16.10 „Z horyzontów czu w tenisa stołoweę:o zdecy:lo· 

tecie PZPR w Radomsku urucho- W najbliższych dniach Powiatow'l techniki". 16,20 Recital śpiewaczy. wane zwycięstwo odniosła 
miono dwie grupy samokształcenio- Komisja do Walki z Analfabetyzmem w wyk. I. Strzałkowskiej. 16.40 „Czy „Unia"-Piotrków nad „Stalą"-
we. Na zajęcia szkoleniowe uczę- ustali wyniki przebiegu nauki na kur ł'd Radomsko. Wynik meczu 8:2. 
szcza kilkudziesie_ciu towarzys=•· sach nocza_tkowe.1· nauki czytania i wiecie.„ ?". 16,45 Aktualności 0 z- P kt dl U "" · d b ,. · -; "' k" 17 00 W' d , . łudn• un y a " n11 z O 7,L 
aktywistów partyjnych z terenu na pisania w powiecie oraz liczbę anal- ie, • ia omosei popo iowe. D2.iewierski-3 Dolot-3 · Gniewa 
szego miasta. Pierwsza grupa samo fabetów, którzy dotychcza$. nie zosta- 17,15 l'IIuz~k~ polska. 17,40 Lekcja ję szewski-1. W' grze podv.~ójnej Do 
kształceniowa przerobiła zagadnie- li objęci akcją szkoleniową. zyka rosyJskiego. 18,00 „Na bezdr0-l 1ot i Dziewierski zwyciężyli parę 
nia związane z historią ruchu robot ściślejszą kontrolą objęte zostanie :?:aeh formalizmu". - humoreska. Doraziński i Piekarnik I. 
niczego w Polsce. Zespół drugiej nauczanie na kursach nauki począt- 18,20 Muzyk~ rozrywkowa. 18!45 Dla gości punkty zdobyli Pie· 
grupy samokształceniowej przystępu kowej i zorganizowane będ:tie nan- Aud. dla kobiet. 19.00 „Wszechnica karnik J i Dorazińsk.i. 

Robotnicy Zakładu Nr 11 pra-
cując na nowych normach :Jrze 
kraczają je przeciętnie w 120 do 
130 proc. Stwierdzają to bedm 
rze - przodownicy pracy tow. 
tow. Zygmunt Bioch, Tadeusi:: 
Grzybowski i Walenty Muszyń 
sl..i. Uważają oni, że no\ve normy 
produkcyjne są realne i mcb~H-iu 
ją wszystkich robotników du 
lepszej pracy. Chociaż wyższe od 
dawnych, normy te będą nad;'!\ 
przekraczane 

Zabawa dziecięca 
Kierownictwo Elektrowni w 

Piotrkowie w tych dniach urzą­
dziło dla dzieci swych pracowni 
ków zabawę, w której wzięło 
udział 253 dzieci. Wszystkie dzie 
ci biorące udział w zabawie otrz;.· 
mały podarki w postaci pacze'­
ze słodyczami. Dla dzieci urz~1dzo 
no loterię fantową, w które:j 
każdy los był wygrany. 

N'a zakończenie zabawy odbyła 
się część artystyczna. w wykona­
niu dzieci z przedszkola piotrirn 
wskiej Elektrowni. (B) 

Ogłoszenia drobne 
je do przerabiania po:wyższego te- czanie indywidualne analfabetów, R~d~owa" .. 19,20 Koncert Kr!lko'Y· w drugim dniu zawodów 
matu. Słabą stroną pracy obydwu k~6ryrn sprawia trudność uczępszcza swi~eecJz_2nryk.1 e~tr0,y30 PR.,...2t1ZO.y0k0a.Dz1e2nn0,51k0· „u. nia." zmierzył'a się z _reze. rwa,, MERMER Ryszard zagu-

me na szkolenie zespołowe. rzy- v• ~ m 1 k bił prawo jazdy wyd. 
grup samokształceniowych jest nie- czyni się to do szybszego zlikwido- .,Wczoraj i przedwczoraj" - słuch. !111 igow~go. Ł.K.S. „Wło ruarz przez Wydział Komuni-

Elektrownia w Piotrkowie 
otrzymała ostatnio obszerny lo· 
kal porestauracyjn~ przy ul. Sto 
wackiego 32. Zostanie tu urządza 
na świetlica dla pracowników 
energetyki. Otwarcie .'§wietlicy 
nastąpi jeszcze w bieżącym mre 
siącu. (B} 
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dostateczna frekwencja, nie prze- wania analfahetvzmu na tereniP na- 21,30 Muzyka i aktualności. 22,47 Mu l po zac1ęte3 grze przegrała W kacyjny w Warszawie. 
krac:za ona 75 proc. <?er;o IJ('IWin tu zyka. 23,00 Ostatnie wiadomości. stosunku 7:3. (B) t.5 D-2-12825 
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„Jak i przedtem -- ciągnął on - cała polityka Związku Ra· ~~.~:':'~ .. ~::-:;·„~::„~ .... ::„„-::-„·„~~~ł lewicowymi" błędami. Dlatego nie okazuje się ani prawicowym, 

dz!eck1ego to niezmien111a polityka poltoju. Obecnie boifai t W l ani „ultra-lewicowym.''. To jest leninowski C.K. To jest właśnie 
k . -. ~(·:::: J. KOROLKO 5 ~::.l ta1

- k' . b „ . . k b . t t N' uzys ujemy największą moZliwość o·twarcia oczu szerokim m.a" ~a ierowrucza grupa ro o;~rocza, Ja -a potrze na 1es eraz ie-

som, zwłaszcza robotni.Kom socjal·demokratom, na tolę radzi.ee· mieckiej Kom-partii'.+) 

lilego naństwa. jako ostoi pokoju". p N() w E N IEM CY :J Ernest Thalmann marzył o ujrzeniu Niemiec krajem wolnym 
Rfrwnocześnie, zwrac~1 iac ~ię do niemiecl(iej młodiieey m\Sv·'1: f~ .. . ~~ i demokratycznym, żyjącym w pokojowych stosunkach ze swym 

„!Jesteśmy obo·wiązani UŚ\'1.'iadomii.! masorr,, ze imperialistycme r :i sąsiadami. Walce o to poświęcił całe swe życie Nie było mu są 

uzbrojen1e i militaryzacja Niemiec byn:amniej nie oznaczają zła- fL .............. „ .•.•....••.....•...•...•••••....•.•.•...•...•...•...... „ .. „ ..... .Jl dz<>ne dozyć oweg~ czasu, kiedy zacznie urzeczywistniać się to . 
godzen ia sto5unk6w. a na odwrót, pociągną za soba jeszcze bar- ·~~ .... „ __ ........,......._,A...-~~_.._._.... ... ~..._,.._,..__._.._._._.._._~„ oo stanowiło cel jego życia . Dopiero po tym, jak Radziecka Armia 

dziei bezlitosne wzrnoźenie katorżniczego reżimu i wszelkiego ro· ogólnej sytuacji stanowi dla Związku Radzieckiego i dla wszyst· wypełniając swą wyzwolicielską misję rozgromiła niemiecki fa 

dzaju uciemię'zenia oraz dławienia rzesz pracujących. Naszym za• kich antyfaszystów organizacja wa1k; o pokói Powinno stać się siyzm. siły demokratyczne niemieckiego narodu uzyskały możność 
dani-em jest pol{azać masom, że w myśl pragnień burruazjj całe wszędzie jasne dla narodów, że my jesteśmy istotnymi wrogami wcielenia w życie ideałów Ernesta Thalmanna, urzeczvwistnienia 

Niemcy powinnv stać się koszarami, w Bór~· · pracujący Niemcv wojny !mperialistycznej, że tylko my jesteśmy prawdziwymi przy- marzeń niemieckich działaczy postępowych wielu pokoleń. 

bedfl ?nrn;:;zeni maszE>rować pod roz'kazamj panujących klas". jaciółmi ·pokoju„.". 7 października 1949 roku w stolicy Niemiec - Berlinie na· 

Ostatnj legalny plaliat wydany przez niemiecką tiom-partię, i iakąz mocą 1 obecnie rozbrzmiewają te słowa. gdy cała po· stąpiło wydarzenie, które towarzysz Stalin nazwał „punktem 

ostrzr><'.::-ł niemiecki naród: ,,Hitler - to wojna! Wojna - to zni· st~.powa ludzkość walczy z podżegaczami do nowej wojny! zwrotnym w historii Europy". Tego dnia na żądanie niemieckie· 

szczPriiP l'JiPmiec!!!" Thalniann widział rękojmię pomyślnej walki niemieckiej kla· g-o narodu zostało proklamowane utworzenie Niemieckiej Republi· 

W ostatniej chwili, już w styczniu 1933 roku , Thalmann raz sy robotniczej w utworzeniu proletariackiei partii nowego typu. kt Demokratycznej. Niemiecka Rada Ludowa, na podstawie po-

jeszcze zwrócq się d" socja1·ciemokratów z wezwaniem do wspó1· Za nieprześci'!Uiony wzór pod tym względem uważał ~ ~rtię bol· V<;'Szechnych wyborów powołana do walki 0 narodowe zjednocze· 

n~ walki z hitleryzmem l tym razem prawicowi socjal·demokra· szew:ików w Rosji. Wytrwale studiował dzieje rewolucyjnego ru- nie, ogłosiła się tymczasowym rządem Niemieckiej Republiki De· 

tyczni pr7vwódcy pozostali wierni swej sprzedajnej roli. Odmó· chu w Rosji. historię Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii. mokratycznej. Jeszcze po uplywit kilku dni. 11 października, Izba 

wm prowadzenia walki 7. faszyzmem. W wyniku ich przeniewier· Zdawał sobie sprawę, źe stworzyć partię nowego typu można ty]· Li;dowa oraz Izba Krajowa na wspólnym posiedzeniu jednomyśl· 
stwa Hitler uchwycił władzę. ko w warunkach nieubłaganej walki z oportunizmem w ruchu ro· nie wybrały prezydentem republiki współbojownika Ernesta 

Już przebvwająC' w więzieniu i doskonale .pojmując. iakim hotniczvm ty1ko ujawniając fego zdradziecką rolę. 'l'hiilmanna i uznanego przywódcę niemieckich mas pracujących _ 

niebezp'. eczeństwem grozi świat.u zmowa międzynarodowej reak· Towarzysz Stalin był wysokiego mniemania o Centralnym :o-letniego Wilhelma Piecka Wśród uroczystej ciszy pierwszy 

cjj z niemieckim faszyzmem Thalmrmn pisał potajemnie ze Komi.tecie Niemieckiej Kom-partii, na czele którego stał Ernest nrezydent złożył przysięgę na wierność republice. 
swego zamknięcia w związku z porozumieniem monachijskim: l:halmann. W 1926 roku towarzysz Stalin m6'Wił: .,Obecnv C.K. 

„T2raz, pt. m 1achijskiej ugodzie i iej wynikach. niewątpll· Niemieckiej Kom-partii utworzył się nie priypadkowo. On powstał *) J. W. Stalin. Puma - tom 8 - str. UO. 

wie naiba1·rlziei ZEiwiłe. a zarazem najbardziej palace za.rtadnienie ~ walce z prawicowymj błędami. Umocnił się w walce z „ultra- \dalszy ciąg aas~l J 


